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ego zastępca przyjmują od 
tudoiu. 

era ty : 
\ T A miejscowa i od-

amem SjunerglTMaLadnUsiatrncii 

stenie do domów — 40 gr. 
enumerata zandeftco a uwrWfcJ > 

Prenumerata zagraniczna 4 z) 
Artykuły nadesłane bez ozr 
honorarium uważane są hi be. 
<*. Rękopisów zarówno ulytycn /aa 
1 odrTacorrycb redakcje nie zwraca 

welonit. 
ÓW. 
ałaś sie nade mną przez 
ioje życie. Szczególnie A 
:i dawałaś mi się w nijf 
e. Dlatego też zostawiai| 
Jżywotni spadek w P O s t * j | 
>iarowej renty tygodu^ 
którą ci będzie wypłtfjf 
notariusz w pierwsza 
każdego tygodnia. ZnaJW 

e rozrzutne usposobię^ 
n zgóry i jestem przekop 
te przy końcu tygodnia W 
sz 

Już bez grosza 
'-le to moja zemsta (T^ 
sposobem doznasz 

i do moich mcczarn 
a wiałaś mi paru centów" 
ziele na kawę". 
'ewien Francuz, żonaty. P , . 

tostwiit^on/iskata plakatów Cont»*u. 
t U » a m a * o » " 6 w dekorac j i " osadzono 

j Kok v i , Jtfc 2 5 2 . Łódź , N iedz ie la 14 września 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem t J. I-a strona 33 u. 
sn w. mim 1 tam. strona 6 lam; w 
tekście 35 gr.; nekrologi 20 gr.; sa 
zwyczajne 25 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,; najmniejsze ogłoszenie 

1.20 zł.; dla bezrobotnych 1 st 
Ogłoszenia dwukolorowe o 90 proc. 
drożej; ogłoszenia sagranfczna 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nla 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009, 

fstre pogotowie policji 
W Warszawie i Łodzi. 

»n n a m y ś l e , pozosta 

- w c i a rU 35 lat n a s - d k | | | C 2 e m 

, ' zyc .a ne omieszkałaJj „ £ j ml żywota swoja ^ r v i ą z k u

a ' z 'ipLiettâ  na 
1 I S t ą ' • - E* w t e c e m Centrolewu, kióry 

czcza gadanina. «ię odbyć w Dolinie Szwajcar-
nl złośliweml piotkatnW. komis.,,,, rządu na m. st. War 
: aczncmi Żartami. PffiJ?*1 wojewoda Jaroszewicz za 
ii ci roczną rentę 7.-̂ 00 jijhli 24-Kodzume 
, wymagam jednak ^rJL pogotowie policji, 
z k a ł a wspólnie z sW^.jŁ c i ^ u całego dnia załoga po 
ą, owa nieznośna koO'*" *a, składająca się z dwóch ty-
cj język dorównuje t*"ffl »ludzi znajdować się będzie pod 

którg nienawidzisz ja» " i Załogę tę podzielono na 5:' 
ilenawidziłem. W kgf h>od wodzą oficerów policji. 
,vszą niedzielę mies iącadyspozycj i władz bezpieczeń-
;ie w towarzystwie oddano większą ilość samocho-
rjitsza odwiedzały _ 5 tnotocyklów. Policja uzbiojo 

I w obecności świad' 0Mzie w hełmy, a niektóre od-
d mogiłą wyrażać bedP«> w 

yasz żal za sprawianie 
przykrości w życiu. > 
renta będzie przepisana w o j e w o d a jaros2ewicsl> d o 

dyspozycji stoi siny o j -

granaty łzawiące 
wt. Komendę nad całością objął 

VŚĆ 
przytułku dla starców"- F policji 
'od w z g l ę d e m mśc iwe j * w pancc 
ednak p o d o b n y c h testm 

w s z y s t k i e przewy?> W LODZI, 
tala w o l a n i e d a w n o ą n j l d i , u w m . ś n i a , Zapowiadany 
m e r y k a ń s k i e g o m : l J 0 " ™ u Z S z i ; K , , c z a s u z j a z d C o n t r o i e . 
V p o z o s t a w i ł s w o j e j ^ ' " l * Łodzi został zredukowany do 
>czej żon ie 2 m i l j o r y <>«*, w u , K ; . l u Mmknlętym. 
pod w a r u n k i e m , że ̂ a(jTjdzkl« Starostwo Orodzkle od-

IŻdorazoWO 1.000 d o W T M o wydania zezwolenia na urzą-
w n y , o i le w y j d z i e z d^Pe wiecu publicznego 
bez żałobnego welonu, I p o d g o t e m n | e o e m ( 

fczy lub uśmiechn ie
 s''(X*la'ąc n a t o m i a s t n a urządzenie 

'•To.s m ę ż c z y z n y . . - J 0 5 ! * 1 1 w S a l l Kinoteatru Miejskiego 
k o n a n y — t w i e r d z i rn»łltakiciń.ska). 
w s w y m tcsfairncTicie " ^ ł 1 " 1 0 to stronnictwa Centrolewu 
'Ch oko l i cznośc iach PJP.S.C.K.W, „Wyzwolenie". 

zbankni tu łe przed Ejnlctwo Chłopskie I N. P. R. -
". - W swej ostatniej^ *'ca, nieoficjalnie zwołują zblór-
\t w y m i e n i a spis doW * Wodnym Rynku, po zgroma-
nych instytucyj. majn c ^ ^ wiecu w sali kima, następnie 
'O Inkasowania grzy^J ulicami Ołówną. Plotrkow-
ędnle siedzenia I kontrtl 
a smadTfoblerczyłił! 

ską I Zieloną do Zielonego Rynku 
gdzie nastąpiłoby 

rozwiązanie. 
Ze względu na nielegalność tego 

projektu policja została zorganizo
wana I uzbrojona na wzór policji 
warszawskiej, gdyż przypuszczal
nie dojść może do drobniejszych in
cydentów. 

Stronnictwa Centrolewu wydały 
pozatem plakaty nawołując do gro
madzenia się na Wodnym Rynku w 
dniu dzisiejszym. P.akaty te zosta
ły skonfiskowane. 

Nocy wczorajszej w różnych pun
ktach miasta usiłowano rozkleić mi
mo wszystko te plakaty, czemu jed
nak przeszkodziła policja aresztując 
12 osobników, dekorujących parka
ny. 
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Przewrót w Peru. 
mmem 

i m 

Pierwsze oryginalne zdjęcie z re
wolucji w Peru. Rozwścieczony 

tłum atakuje dom prezydenta Leguia 
w stolicy Limie. (h) 

Nadzwyczajne posiedzenie 
naczelnej rady adwokackiej. 

Dziś zapadnie decyzja. 
Warszawa, 14. 9. (od wł. kor.). 

Wczoraj wieczorem odbyło się nad
zwyczajne posiedzenie naczelnej ra
dy adwokackiej, zwołanej w sprawie 
występu warszawskiej rady adwo
kackiej okręgowej. Na posiedze
niu tem rada naczelna wysłuchała 

sprawozdania z przebiegu całej, 
tej sprawy. Sprawozdanie to Imie
niem rady okręgowej złożył dzie
kan adwokat Jan Nowodworski. De
cyzja odłożona została do dnia dzj. 
siejszego. 

Roznosicie, katalogów telefonicznych 
mordercą służącej. 

Sensacyjne zeznan ie of iary . 
Warszawa, 14. 9. (od wł. kor.). 

Śledztwo w sprawie napadu rabun
kowego przy ulicy Źórawiej 49, o 
czem donosiliśmy wczoraj, posunęło 
się znacznie naprzód. Służąca Woj-
tankówna, którą przewieziono w 
stanie bardzo ciężkim do szpitala 
około godziny 10 rano odzyskała 

na chwile przytomność 

W areszcie nad rzeczką Muchawiec 

obierano w siroje ar A k i e . 
Obrońcy aresztowanych u prokuratora Michałowskiego. 

Warszawa, 14. 9. (od wł. kor.). 
Wczoraj o godz. 12 w południe do 
prokuratora Sądu Okręgowego Mi
chałowskiego 

zgłosili się obrońcy 
wywiezionych do twierdzy brze
skiej b po6łów pp. dziekan warszaw
skiej rady adwokackiej Nowodwor
ski, Niedzielski, Bltner, SoUarow-

skl, Urbanowicz, Szymański, OraJlń-
skl 1 Berenson. 

x : o : x -

iD.posłowienalisti 
chwała prezydjum Centrolewu. 

Diraców. 
>I - Moralnoćś pani Dulsk"! a ° ciał parlamentarnych wla-

Człowlek bez nerwów 
Ludowy: Noc poślubna. 
I Kino: — Poganin 
Po zachodzie słońca. 

łowy: Skrzydła. I I Budu.* 
kredyt 

sa: — śpiewający błazen-
II — Głos z za świata 
»aanskl pieszczoszek. 
s: Legjon potępieńców, 
wiośnie: — Żelazna m * * * 
l raju bolszewickiego 
w: — Przedślubny gr.*** 
lid: — Maski. 
« — ZaWa — córka szeft* 
wił: — Qłos z za sw!»»-
amskl pieszczoszek. 
ta: Noce bezsenne, no** 
e. 

— : 0 : — 

WINSZUJEMY, 
itro: Fil ipowi 
'schód słońca 5.(H 
ichód — 6.25. 
lugo.ść dnia 13.34. 
iy ło dnia 3.37, 
dzień 37. 

— 1 
lyslaw Stypulkowłtf 
o FuriLaaakŁ 

Porządziły, by we wszys'kich 
w których wybory miały-

•rszawa, 14 9. (od wł. kor.) 
*ezorajszem posiedzeniu prezy-

Centrolewu uchwalono posta-

pierwszych miejscach 

iaspo oraty rozwes 
•czorne rozrywki Ło1 

Miejski: — Zabobon, 
kl Teatr Popularny: — & 
che. 
Popularny (w sall Oeyera); 

dróż po Warszawie", 
monia: — Miasto żydów, 
illk: — Rączka w rączke-
(S (ialerla Sztuki - W » ' 5 , , V 
ów: — Koncert popularny "T<*d*. 14 września. W swohn 
itonlcznej. , L*' wobec upływu kadencji rad 
»: — M«ość Czerklesa. 
a — Mów ml fjołku. 
»: — Małżeństwo na złość-
illk: Poco z zagranicy br*jLfc 
: - Zdrajca Zachodu. II t^ot^hinych przypadają w tym 

1 "i terminie — oo wy-

ilsty państwowej I Ust okręgowych 
bloku Centrolewu wszystkich aresz
towanych obecnie b. posłów, należą
cych do stronnictw zgrupowanych 

w Centrolewie. 

Najpierw wybory do Sejmu, 
a potem dopiero do rad gminnych. 

rozpisano w szeregu 
województwa łódzkiego wybo
rowych rad gminnych. 

*«iiewaz rozpisane wybory do 

by się odbyć w ciągu miesiąca listo
pada, termin wyborów 

został odroczony. 
W związku z powyzszem Urząd 

Wojewódzki wyjaśnia, że w gminach 
w których wybory odroczone zosta
ły na czas późniejszy — funkcje u-
rzędowe spełniają do czasu nowych 
wyborów — członkowie rady do
tychczasowej. 

PODANIE NA PIŚMIE. 
Obrońcy złożyli swój wniosek 

na piśmie. W podaniu tem obroń
cy piszą: 

„Wymienione osoby zostały — 
wbcew prawu Internowane w Brze
ściu nad Bugiem. Ani procedura 
karna, ant ustawy o więzieniach nie 
notują osadzenia osób cywilnych o-
skarżonych o Jakiekolwiek przestęp
stwa 

w więzieniach wojskowych. 
Jest zasada elementarna, te o-

skarżony może być trzymany Jedy
nie w więzieniu, które podlega nad
zorowi tej władzy, Jaka zarządzfła 
więzienie. Jeżeli zatem oskarżone
mu wytoczone zostało śledztwo 
przez władze sądowe, jeżeli areszt 
został zastosowany na mocy decy
zji 

sędziego śledczego 
to Jest rzeczą bezsporną, te może on 
być umieszczony Jedynie w więzie
niu, którera zawiadują władze są

dowe". 

ODPOWIEDŹ PROKURATORA. 
Prokurator Michałowski nie dał 

natychmiastowej odpowiedzi na 
wszystkie punkty podane, stwierdza
jąc, Iż nadzór tego nad więzieniem 
wojskowem 

jest ograniczony 
i zależy od porozumienia z władza
mi wojskowem!. Kwestia przewie
zienia więźniów nie Jest zależna od 
niego, lecz od ministra sprawiedli
wości. Poza tem prokurator Micha-

Okręt-widmo w płomieniach. 

L r " niemieckie] marynarki wo-
"•Zaehrlngen", t. zw, okręt-

u Spłonął w porcie Holtenau 

Jl̂  c*as ćwiczeń w strzelaniu, 
p, ° n trafiony w pokład przez 

°kretów wojennych. 

„Zaehrlngen" Jest dumą ntemłec-'newruje po morzu, otacza się mgłą. 
klej marynarki wojennej, gdyż poru 
szany jest z odległości kilkudziesię
ciu kilometrów zapomocą urządzeń 
radiowych. 

Na statku niema ani jednego człowieka załozi. a mimo to okręt ma-

1 nawet oddaje strzały. 
Dzięki temu pożarowi wyszła na 

iaw jedna z tajemnic zbrojeń mor
skich Niemiec 

lowskt stwierdził, że wszyscy wię
źniowie znajdowali się w Brześciu 

w dobrym stanie zdrowia 
do chwili Jego wyjazdu stamtąd, to 
znaczy do godziny 1-ej w nocy dnia 
13 wrze'- '-t. 

ZABRONIONE WIZYTY. 
Prokurator Michałowski zaprze

czył Jednocześnie pogłoskom Jako
by względem aresztowanych b. po
stów stosowane były Jakiekolwiek 
szykany w rodzaju 

ogolenia głowy, 
przebrania w stroje aresztaoKkie ltp. 
Na zapytanie obrońców, kiedy będzie 
możliwe widzenie z aresztowanymi, 
prokurator Michałowski oświadczył, 
że przed ukończeniem dochodzenia 
prokuratorskiego, ani rodziny, ani 
obrońcy dostępu do uwięzionych 

nie otrzymają. 
Dochodzenie to ukończone będzie w 
ctagu tygodnia. 

CHOROBA a POSŁA KIERNIKA. 

W ciągu soboty nadeszły s Brze
ścia nowe wiadomości lż stan zdro
wia aresztowanych przedstawia się 
zadawałiiiajaco. Jedynie były po
seł Kiernik 

prosił o lekarza, 
który zapisał mu proszki. Areszto
wani osadzeni zostali w Jednopiętro
wej baszcie po dwóch w Jednej ce-
1L Jest to areszt garnizonowy, 
znajdujący się na dziedzińcu w ko
szarach I-go pułku saperów. U stóp 
baszty przepływa 

rzeczka Muchawiec. 

Byli (posłowie utrudniony mają 
widok na rzeczkę, gdyż okna 

obite są blachą, 
a otwory umieszczone są tytko o 
góry. Aresztowanym zabrano szel
ki, paski, scyzc.yk! kp. rzeczy, któ
re normalnie odbiera się każdemu z 
więźniów t przekazuje do depozytu 
więziennego. 

I złożyła sensacyjne zeznania. Wo) 
tankówna otrzymała siedem ciosów 
siekierą w głowę. Zbrodniarz pę
dził za nią przez całą kuchnię 1 po> 
walił Ją dopiero na korytarzu. 

Po strasznym czynie I obmycti 
nad zlewem rąk, udał się do gablns* 
tu, gdzie zrabował z szaf 

pieniądze, 
poczem wszedł do sypialni Tutaj 1 
szafy porwał stos" bielizny, wiedząc, 
że pani Caro ma zwyczaj chowania 
w ten sposób pieniędzy. 

Ciekawe, że zbrodniarz nie zabrał 
złotego zegarka i biżuterii, zam
kniętej w kryształowym kielichu. 
Potwierdza to przypuszczenie, ie o-
pryszek śpieszył się bardzo. Podej
rzenie pada na roznosJcteia 

nowych katalogów 
telefonicznych. Roznosicie! ten, Jak 
twierdzą świadkowie, wszedł d« 
mieszkania państwa Caro. Dozor
ca domu w tym czasie rozmawiał w 
bramie s jakimś osobnikiem, który 
podawał się za ojca roznosiciela ka
talogów. 

Policja obu aresztowała. Nazw*, 
ska Ich trzymane są chwilowo i) 
tajemnicy. 

34 osoby obradujące nad planem 
dzisiejszych wystąpień 

aresztowano. 
Warszawa, 14. 9. (od wł. kor.). 

Wczoraj po południu komuniści war
szawscy zapowiedzieli wlec na PI. 
Kazimierza Wielkiego. Po wiecu 
miały się odbyć 

demonstracja. 
Władze bezpieczeństwa Jednakże do 
wiecu tego nie dopuściły, rozpędza
jąc zawczasu pojedyncze grupy de
monstrantów. 

Wieczorem policja dokonała re

wizji w domu Nr. 75-a przy ulicy 
Żelaznej, gdzie mieści si« siedziba 
władz 

P. P. S. - lewicy. 
W mieszkaniu zastano 34 osoby, o 
bradujące nad planem dzttlejszycb 
wystąpień. 

Komunistów wszystkich areszto
wano z gospodarzem lokalu Goił 
koniem na czele. 

38 tysięcy złotych na wybory 
otrzyma województwo łódzkie. 

Warszawa, 14. 9, (od wł. kor.). ImocJL Województwo łódzkie otrzy. 
Na koszty wyborów Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych przeznaczyło 
kwotę 461 tysięcy złotych. 
Z sumy tej pokryte będą wydatki 
biurowe, koszty druków oraz loko-

ma ' 
38 tys. st, 

warszawskie 30 tys. st. Próot ts. 
go m. st Warszawa otrzyma, 33 tył 
ślące złotych. 

Niezwykła katastrofa tramwajowa w Zurfchu. 

W Zurłchu wydarzyła się nie
zwykła katastrofa tramwajowa. Z 
remizy, leżącej na pagórku zjechały 
bez obsłuid trzv złączone raxa-n wa. j 

gony. Po drodze dopędzłły wagon I cle z szyn. Wagon rozbił się o M 
pełen pasażerów 1 uderzyły weń z przyczem trzy osoby zostały sabUo, 
taka Siłą, że wyrzuciły eo na skre, la dziesięć odflijBlo śmiertelna rany. 



5Ć«ałô îv k c t i ^ e c w ^ > 7 a w a wolności". 

NieprzjfzwsStosci b. sejmowładztwa. 
Tylko Witos zasłużył na pochwałę. 

/ V o w y w y w / a d z marszałkiem Piłsudskim. Pan Prezes Rady Ministrów, Marszalek 
Józef Piłsudski, przyjął dzisiaj w południe 
p. Bogusława Miedzińskiego, naczelnego re
daktora „Gazety Polskiej", 1 udzielił mu na-
stepufącego wywiadu: 

— Czy wolno Pana Marszalka. Jako Szefa 
Rządu, zapytać o aresztowania byłych posłów * 

— Ale/ hrd/o proszę. Historia tego wypadku 
lest następująca: 

Jeszcze przed rozwiązaniem Sejmu, gdy po
słowie byli Istotnymi posłami, a nie „byłymi", 
wpływała doić wielka Ilość karnych procesów, 
v ytaczanych przez prokuraturę różnym posłom I 
z bardzo rozmaitych powodów. Nie mam bo
wiem, prosie Pana. żadne) wątpliwości, ze pano
wie posłowie dążyli do Immunitetu, czyli niety
kalności, tak dalece rozszerzonej, ze utworzyło 
się lak gdyby zbiorowisko ludzi uprzywilejowa
nych w sposób ani konstytucyjny, ani prawny, 
•nl w żaden sposób związany ze zwyczajna 
etyka. 

Przy rozwoju naszego t. zw. parlamentaryzmu 
weszło wlec w zwyczaj, te wspólnicy nawet ta
kiego czy Innego występku, czy zbrodni, nie byli 
pncląeani do odpowiedzialności sadowe!: ta bez
karność PIVV ostatnim Sejmie doszła niż do Ja
kichś potwornych rozmiarów, przekraczających 
możliwość znoszenia tego dalej. 

Ja. osobiście, wogóle nie znoszę bezkarności, 
prowadzące] w sposób naturalny do rozwydrze
nia I obniżenia gwałtownie I szybko wszelkiego 
poczBcia zwyczajnej moralności, dlatego tez odra
zę zdecydowałem wykorzystać ten normalny 
czas, gdy posłowie stają sie zwyczajnymi obywa
telami państwa, aby choć raz w Polsce postawił 
sprawiedliwość, wymierzaną przez sądy, na nor
malną drogę, nie naruszaną tak bezecnle. Jak to 
uynlli posłowie z Immunitetem w pyskach. 

Dlatego te* kazałem zebrać poruszone przez 
prokuraturę sprawy I wie Pan — nazbierało sie 
lęh ogromni* duto, a przy naturalnym pędzle 
sprawiedliwości da nlewylączanla z powodu Ja
kichkolwiek przywilejów poszczególnej warstwy 
ludzi — liczba ta. rosnąc coraz bardzie], może 
dobiec do powatne) cyfry. 

Mogę Panu powiedzieć, te musiałem, niestety 
zatrzymać nawet karzącą rękę sprawiedliwości, 
gdy* nie mógłbym sobie dać rady z taką ilością 
Jednocześnie. A gdy policja obecnie zajęta Jest 
mnóstwem dodatkowych prac, związanych z wy
borami do Selmo — nie mogłem równie* prze
ciążać zbytnio policji. Dlatego te* zdecydowa
łem nie osiągać rekordu I zatrzymałem się — dla 
pierwszej transzy — przy Jednej czwartej zaled
wie. Niestety, nie mogę Panu powiedzieć zupeł
nie ściśle, za co właściwie taki czy Inny pan Jest 
ścigany przez sprawiedliwość, gdy* przy ka*dem 
nazwisku sprawiedliwość stawia paragraly 1 ar
tykuły karne, których Ja niestety nie znam, wiem 
tylko, te są one bardzo rozmaite i sama liczba 
tych paragrafów Jest znakomicie wielka — tak, 
te musiałbym mleć ciągle do czynienia z kodek
sem karnym co nie Jest moim obowiązkiem. Wiew 
te są tam strzelania do policji, Jakieś tnacherkl z 
wekslami, oszttkatlstwa I szantaże — no I temu 
todohne paskudsłwa. 

Aresztowania są zatem, pod względem wybo
ru, dość wypadkowe, mógłbym wybierać co pią
tego, co dziesiątego. Bo przecie* doprawdy cl 
panowie posłowie upodobali sobie dość dziwny 
spsób *ycla dla obrony „praw wolności" niemal 
te siadali na ulicy, aby robić nieczystości — z 
Immunitetami w pyskach. Tot tego znosić nie 
ntołna! Takie „prawo wolności" — tot koiłby 
Mc z niego śmiał, mówiąc Językiem legionowym. 
Tam oszukać, tam szantażować, tam strzelać z 
•ewolweru, tam ukraść—to są „prawa wolności". 

To rozciągnięcie prawa Immunitetu poselskiego 
- ie stalą ze strony marszałków Sejmu odmowa 
prowadzenia nawet dochodzeń — Jest taklem 
urax«niem poczuciu sprawiedliwości I taklem bcz-

czelnem deptaniem honoru samej Instytucji Sej
mu, te chyba dalei Jut nie Idzie. Jest to ledna z 
największych nieprzyzwoltoścl, które były popeł
nione w ubiegłym okresie sejmowładztwa, właś
nie ta nieprzyzwoltość stale mnie skłaniała do 
przypuszczenia, te głównym celem pracy panów 
posłów Jest bezkarność wobec sądów Rzeczypo
spolitej, za wszelką cenę. 

— Pan Marszałek daty zatem do tego, aby w 
okresie obecnym wymiar sprawiedliwości poszedł 
normalnym trybem, zahamowanym poprzednio 
przez wybujałe potwornie rozszerzenie Immuni
tetu? 

— Gdyby ml się udało wprowadzić choć tro
chę przyzwoitości w te zabrudzone stosunki, to
in 'ii był bardzo dumny z tego. Zawsze zachętą 
dla mnie Jest oświadczenie grupy byłych postów 
z t. zw. Jedynki, którzy ogłosili publicznie, *c nic 
chcą korzystać z Immunitetu poselskiego I nic 
chcą być sądzeni Jedynie przez t. zw. sąd honoro
wy Sejmu. 

Ale wie Pan, powrócę do swego poprzedniego 
tematu: aberncji myślowej. Czy* nie widzi Pan 
u ludzi z aberacją myślową tej bezmierne] ten
dencji przedlu*anla swego stanu Jakoby posła" 
nawet na okres wyborczy? Czy Pan wie, *e w 
liczbie aresztowanych posłów jest kilku panów — 
ja pamiętam tylko nazwiska pp. Kwiatkowskiego 
I Daćmagl — ludzi oskar*onych właśnie o zwy-
czajne kryminały, którzy przy przewotenlu Ich 
do więzienia krzyczeli ustawicznie, te oni są po
słami. Zaś p. Dębski wybił nawet szybę w auto
mobilu, którym go przewozili, mote dlatego, te 
kiedyś był wojewodą, przypisywał sobie znowu 
nadzwyczajne przywileje. Nie wiem naturalnie 
— mote sądzili oni w swoje] durnej aberacjl my
ślowe], te gdy przechodzień usłyszy, te to jest 
poseł, to rzuci się, by go ratować, spełniając przy 
tern szczytny obowiązek bronienia „praw wolno
ści". 

A wie Pan, przy te] ostatnie] historii zwrócił 
moją uwagę wypadek, który zaszedł z p. Wito
sem. Ten pan przewożony był przez Kraków, 
gdzie przewożący go spostrzegli, *e mają nieod
powiednie pieczątki wystawione w dokumentach 
podróży. Wozili więc biednego Witosa po Krako
wie od urzędu do urzędu, zdobywając należytą ple 
czątkę. P. Witos zachował się przez cały czas tak 
spokojnie, te przy powszechne] nieprzyzwoltoścl 
I draństwie mote być uważany za zaszczytny 
wyjątek. Zachował godność człowieka w sobie. 

— Przypuszczam, Panie Marszalku, te jeżeli 
aberacla myślowa jest uleczalna, to zostały zasto
sowane dość radykalne środki. 

— Powiem Panu, że środek zastosowany oka
zał się bardzo skuteczny, gdyt nie otrzymałem 
dotąd z więzienia tadnego meldunku o aberacjl 
myślowej. Dyscyplina więzienia Jest twarda 1 
mote el panowie, gdy wyjdą z więzienia, okatą 
się ludźmi bardziej zdyscyplinowanymi, nit wów
czas, gdy tak bezecnle „służyli" Polsce w Sel
mie. 

Niechybnie — wracając znowu do aberacjl my 
iłowe], postępowy rozwój te] aberacjl prowadzić 
musi do szpitala warjatów. Nigdy nie zapomnę, 
proszę Pana. moich wrażeń ze szpitala wariatów. 
Pamiętam tam jednego pana, który dzień I noc 
chodzi! po pokoju I stukał silnie od czasu do cza
su jedną nogą w przydeptanym szpitalnym panto
flu. Bytem zdziwiony tem uporczywem stuka
niem i razu pewnego ośmieliłem się zapytać tego 
pana bardzo grzecznie, czemu właściwie stuka 
on chodząc tak mocno nogą. Popatrzył na mnie 
zgóry — tak jakbym la stal na śmietniku, a on 
gdzieś wysoko, i spokojnie ml odpowiedział z du
żym odcieniem pogardy: — „Ja tu jestem schowa 
ny, bo robiono zamachy na moją wolność I ty
cie, ale za katdym razem, jak ja stuknę, to „gra-
donaczalnlk" rozumie co to znaczy". 

Dodam dla wyjaśnienia, te „gradonaczalnuY 

byt to ktoś w rodzaju naszego komisarza rządu 
miasta Warszawy. Ileż to, proszę Pana, takich 
stuków przydeptanych pantofli ma „rozumieć" 
nasz bierany Jaroszewicz. Wątpię jednak, czy 
on to rozumie. 

— Pomimo tego wszystkiego, po zmęczeniu 
pierwszym tygodniem wyborczym, widzę dziś 
Pana Marszałka w lepszem usposobieniu. 

— Czy Pan wie — ratuję się jak mogę, bo 
jednak to babranie się w nieczystościach upstrzo
ne paragrafami karticmi — to nie jest wesoła ro
bota. Dlatego ratuję się często śmiechem, jako 
najlepszem lekarstwem na wstręt do pewnych 
prac. Opowiem panu, co mi się przypomniało z 
powodu tych najrozmaitszych prób obrony po
siadania stanu „byłych posłów". 

Jak Pan wie, urodziłem się w Żułowle, dużym 
dworze pod Wilnem. Jak zwykle, wyprawiano 
tam doroczne dożynki. Dożynki w Zutowie •o-
blono obfite I sute z mnóstwem „wódecznoścl", 
gdyż ojciec prowadził wielką gorzelnię. Co do 
mnie, malca, byłem szczególnie zajęty zawsze 
przyglądaniu się tańcom. Nie mogłem bowicn. 
zrozumieć, dlaczego parobcy ctężkicml butami 
nie zmiażdżą bosych stóp dziewcząt. Wydawa
ło mi się to niemożliwe. To było moje zajęcie. 
Oczywiście, z biegiem dożynek, wzrastała coraz 
bardziej ochota 1 humor. Pamiętam, że pewne
go roku dzieci trzy razy prosiły rodziców, by 
Ich nde kładztono do snu, tak bardzo dożynki by
ły huczne I ochocze. Wreszcie, gdy Już zupeł
nie się ściemniło, po sutej kolacji, stanięto znów 
do tańca. Zagrało równocześnie 6 harmontj: od
chodziła „lewonlcha". Sześć harmonljok grało 
od ucha. Ojciec mój b muzykalny, krzywi! się, 
Jak gdyby jadł cytryno* w pewnej chwili zoba
czyliśmy skaczącego do góry nasrego kuchcika, 
który wywijał rękoma I olbrzymią miednicą mo
siężną do smażenia konfitur — I nagle wielkim 
moździerzem zaczął wybijać takt, niezgodnie ze 
wszystklemi haTmonilkamiL Ojciec przerażony 
tą okropną kakofonją, podszedł do niego 1 zapy
tał: „Joachimku, co ty robisz?" — „Panie, pa
nie, byłe erum, byle szum'' — odrzekł rozhuhny 
Joachlmek. Ojciec odszedł zawstydzony, lici 
to, proszę Pana u nas znowu uporczywych Joa-
chlmków się nazbterałol' 

Skoro Pan mnie zagadnął o lepszy humor, to 
powiem Panu, te humor Jest lepszy tet I z tego 
powodu, te mogłem przytsąplć do racjonalniejsze] 
pracy. Miałem więc posiedzenie Rady Ministrów, 
teraz zaś zaczynam pracować nad budżetem pań 
stwowym I rozmaiłem! obiektami poważneml, a 
mniej Smierdząccml niż babranie się w krymina
łach I w steku nieczystości, zostawionych przez 
Selm. 

— Pomimo przygotowań wyborczych nurtują 
w oplnjl .publiczne] wątpliwości, czy — wobec n? 
gały w nero stosunku Pana Marszalka do posłów. 
— nie zamierza Pan obchodzić się bez ntch zupeł
nie na przyszłość? 

— Dotyka Pan kwestji, którą niegdyś podnio
słem mówiąc o gasnącym świecie. Kwestia Jest 
bardzo powałna I bardzo głęboka, gdyż niewąt
pliwie parlamentaryzm wszędzie na świecie Jest 
chory. Wszędzie też czynią próby naprawy sto
sunków w ton czy Inny sposób. 

Co do mnie, proszę Pana, nie sądzę, aby mo
żna było obejść się bez Jakiegoś przedstawiciel
stwa wybranego i czyniącego zadość poczuciu od
powiedzialności. Natomiast nie mogę nie powie
dzieć, te wszystko, co się dale obserwować w 
Polsce w te] sprawie, czyni pracę nad zachowa
niem tel zasady u nas niezwykle ciężką I niezwy
kle trudną do obronienia. A to głównie z powo
du niecnego I nieprzyzwoitego zachowywania się 
posłów. Jak dotąd Jednak — powtarzam — nie 
potrafIłbym zmienić siebie o tyle; dałem zresztą 
tego dowód szukając na drodze wyborów napra
wy naszego chorego parlamentaryzmu. 

Z u c h w a ł y p i a n w ł a m y w a ć * ; ? . 

k u wizyto i i p i i jfii.fi 
Szafkę aresztowała policia. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
HUPTURY, jako ta* kalaetwa nia wolno 

lanladbywać. |dyz akutki dla tycia ludzkiego 
«ą bardio niebezpieczna. Ruptura itaje (ie 
wielką jak jjUwa ludzka 1 konewka spowodo
wać mota śmiertelna powikłania kłaick. 

Specjalne lecznicze bandaża ortopedycz
ne gumowa mojej metody usuwają radykalnie 
na|nlebezpieczolejize i najza»larzal»ze rup
tury u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. Na al i rzy-
wienle k ręgos łupa , p rzec iw tworze 
niu ale, garbów, leczn. gorsety ortope
dyczna. Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp. wkłady ortopedyczna. Sztucz
ne nogi i ręce. Pończochy gumowe na aylakl. 

Świadectwa pochwalne wystawili pro!, uniweri.: Prof. Dr. R. Barącz. 
proi. dr. J . Martachler, prof. dr. B. K i e l a n o w a k i . 

Cakład or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T or toped . aa L w o w a , 
Ł ć d ż , a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o a t par ta r t e l . 211-77 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 
L i W A G A i Osobista jawienie się chorych jest konieciae. Ubezpieczonych 

• Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W. Panu Ortoped. Specjaliście J. RAPAPORTO VI. ie Lwowa w lodzi 

cl. Wólczański*! 10, dziękuje publicsnie ca umialętne caiołenle specjalnego 
lar.dażi na mo|ą sastarzalą repturę, aa którą bytem dwukrotnie operowany 

Z poważaniem 
D r . E. B E B G H O F . 

<aacas»aeincasMMMWMsaaeHMCcrjMzcnM»»eai—isaccicasncMcazeMaacccnccccałcccge 

p o d z i ę k o w a n i e : . 
DO LABORATORJUM „LECYTYNA" 

w Król. Hucie, G. Śląsk. 
Mam zaszczyt podziękować W. P. p., te po odbyciu polowy kuracji 

(rndkicm dr, Fr. Batza na krew, nerwy I mlecz pacierzowy 1 specjalnym 
lo nacierania środkiem, wyleczyłem się z reumatyzmu. 

Cieszy mnie to, te znów mogę spokojnie pracować. Jednocześnie 
Jziekuję przedstawić. P. Łuczakowi za nakłonienie mnie do kupna wy
żej wymienionych środków. 

1~tm~nm m i n f i i tMMNmk*> ' ałcbokle?" poważania 
ŚWIECKI STANISŁAW. 

Sntno, ks. Skorupki-

Zima się zbliża 
zaopatrujcie się zawczasu w resztki 
towarów zimowych i bieliżnianych 

w K O N S U M I E 

p r I T WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Otrtymacie tam również po niezwykle 

niskich cenach ubrania sportowe, zawodo-
we, bieliznę damską i męską, stołowe i po
ścielową, materjały wełniane, trykotaże, 
obuwie, naczynia kuchenne, towary ko
lonialne i t. p. 

Pp. urzędnikom państwowym I komunalnym, 
będąaym członkami kooperatyw i stowarzyszeń udziela 
się dogodnego kredytu. 

1 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

T e l . 1 2 7 - 8 1 . 
specjalista cborób uszu, nosa, gardła 

1 płuc, 
. Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 

Od 10 — U i od 2 — 3 w Lecznicy 

Dr. med. Różaner 
•ipecjalksta chorób skórnych, weaery 

czarek 1 moczopłclowych. 
JE1 e k t r o l e r a p j a . 

uL NARUTOWICZA ». leL 128-98. 
(Dz ie lna) 

Przytonie od *—iu i od 8—A 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapja 

ul. Południowa Nr. 28. 
t e l . 201—93. 

od 8—11 rano i ad 6—9 wices 
w niedziele od 9— 1 p.p. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

ONDULACJA od 1 zł., manicure 50 
gr. Zawiszy 24, oficyna, U piętro. 

Przez mocno zwiększony o' f f 

wszedł jeden z włamywaczy, 
dokładnie „oprzątnął" cały' «al*l 

Stwierdziwszy powyższe P* 
wszczęła pośc"g za bandą, 
czony dobrym wynikiem. 

Wczoraj rano aresztowano 
Piotrkowie prostytutkę Sikorsl* 
która wskazała, że towarzysze 
wraz z łupem 

ukryli się w Lodzi. 
Pod wicc;:ór policja aresztc* 

w Łodzi dalszych członków 
a mianowicie Józefa Grabów** 

czwarty 
który w ostatniej chwili z 
ulotr.ić wraz z łupem. Policja ]W* 
dnak na JCEO tropie, 

ey złotych. 

STEFAN BARTOS, zamieszkały w 
Łęczycy, ul. 3 Maja 3, zgubił ksią
żeczkę wojskową, wydana w PKU. 
Kutno, 

Łódź, dn. 14 września. Niewiel
kie miasteczko Bełchatów pod Pio
trkowem onegdaj zostało zaalarmo
wane sensacyjnem włamaniem, ja
kiego dokonano tutaj do sklepu ju
bilerskiego Meyera Breinweina. 

Dnia poprzedniego właściciel za
kładu jubilerskiego, ze względu na 
niejednokrotny już zamach na jego 
sklep — zamknął lokal, zachowując 
wszelkie ostrożności 1 puszczając w 
ruch 

, dzwonki alarmowe. 
Gdy dnia następnego wszedł ra

no do sklepu lokal był zamknięty. 
Dopiero gdy Breinwein znalazł się 
wewnątr-z sklepu rzucił mu się w 
oczy ogromny nieład. 

Szafy oraz szklana lada sklepo
wa, gdzie przechowywane były klej
noty — świeciły pustkami. Na zie
mi zaś obok stosu tynku 1 odłam
ków cegły spostrzegł obcy parasol. 
Zrozumiał, że do zakładu jego do
stali się złoczyńcy, ale którędy? 

Brełnweln spojrzał na suitt I 
wówczas cała zagadka się wyjaś

niła. 
Okzało się bowiem, że złoczyń

cy, podczas gdy sklep był zamknię
ty, dostali się do wnętrza zakładu 
przez sufit. 

Powiadomiona o wypadku policja 
wszczęła natychmiast energiczne do
chodzenie, które przyniosło wręcz 

sensacyjne szczegóły. 
Ustalono, że na tydzień przed 

wypadkiem lokator zamieszkały na 
pierwszem piętrze domu, w którym 
mieści się zakład jubilerski — od
najął Jakiejś kobiecie pokój znajdu
jący się nad jubilerem 

Kobieta owa. jak się później c-
kazalo, prostytutka Zofja Sikorska, 
komunikowała się z jakimJś podej
rzanymi osobnikami, którzy ją czę
sto odwiedzali. Banda złożona z 
czterech ludzi, w mieszkaniu Sikor
skiej uknuła plan ograbienia 

zakładu jubilerskiego, 
w tym celu po zamknięciu przez 
Brelwwoina sklepu, wyborowali ot
wór w podłodze takich rozmiarów, 
że zwinięty parasol mógł weń łatwo 
wejść. W ten sposób parasol miał 
głuszyć „robotę". 

Zabawa na rzecz parafj) 
św. P io t ra I P a w ł a . 

W niedzielę, dnia 14 b. m. odbę
dzie się w parku „Trzeciego Maja" 
przy ul. Zagajnikowej 1-sza impre
za na organizującą się parafję SS, 
Apostołów Piotra I Pawła w Łodzi, 
pod nazwą „Wędki1'. 

Zamiast utaTtych fantów wycią
ga się za 1 zloty wartościowy 

band) 

rośna sprzec 
ułatwiła opryi 

Pociąg zatrzymaj się wto 
f,na stacji Dartiord w hrab' 

Kent (Anglia) i funkcjom 
* pocztowi zaczęli wyła 

ać znajdujące się w w£ 
pocztowym wartościowe 
• kiedy nagie nieopodai 

e2ły się odgłosy gwałtów-
brzeczki między 
mężczyzną i kobietą, 

peronie stał jakiś elegancko 
f młody człowiek orai 

kobieta, a gwałtowne 
ana zdań I zdenerwowa-

<*ojga wskazywało na ja-
dramatycznącjscenę, którz 

Jiiędzy nimi rozgrywała. 
" zimnej, flegmatyczne 

notorycznego włamywacza oraz 
fję Krecijaszkową, również ^ " ^ L 
wą złodziejkę — poszukiwanych "rM awantura tego rodzaji 
dawna przez policje. flależy do wypadków CZę-

Dotąd na wolności przebywa •Dotykanych, nic więc dziw 
ko czwarty członek bandy . . B ^ R * ! U rzędn i cy kolejowi 

dolał Slf Jtowi, oraz kilku podróż-
? pośpieszyło w stronę 

t

 ! : e rozgrywała się scena, a 
Łup. który zabrał z soba .D»«* ? Panów nawet pospieszy-

przedstawia wartość około 30 <F* 'Pomocą, ponieważ męż-
ł n a usiłował uderzyć 
f^arzyszącą mu kobietę. 
lyWaeja awantury trwała 

K o m u się szczęści 0 

uśmiechnęło? 

ZŁ 5000 n-ry 132168 186252. 
Zl. 3000 nr. 203491. ± 
ZŁ 2000 n-ry 13864 21964 1 * * 

171968 194378 206400. 
ZŁ 1000 n-ry 14025 20883 43* 

M447 78702 109641 115283 l1 

187709 193751. 
ZŁ 600 n-ry 8128 12774 

32734 126534 137-185 140135 
166444 169572 175816 189173 195*' 
209536. 

ZŁ 500 n-ry 4325 6234 6814 W 
J1611 2405-1 26446 26681 
30529 35251 35575 36428. 
48513 49457 50303 55524 56 
60069 63093 65193 65364 71? 
74268 76251 77479 80046 
83031 87745 93464 101771 l1 

109303 119071 121294 121942 1 * 
126148 128942 131715 132741 
142017 146980 147532 148373 li 
150274 151161 153966 156770 W 
160720 164332165586 165610 171 
171577 173335 175247 187529 W 
19507'' 196719 197967 199126 200 
2009118 :08737.. 

Pdługo, 1 w rezultacie nie 
p6b było dowiedzieć się, na 
B tle rozegrała się drama-
rjia scena. 
Medy funkcjonariusze po:z 

Policja 1 kolejarze, nie za 
Wwszy swej ciekawości 
1taili do swej pracy, przy 

owywaniu paczek, oka-
że brak jest 16 nafbar-

wartościowycb, zawiera-
« towary I cenne przed-
$ na łączną sumę przeszłe 

5 tysięcy funtów, 
dopiero okazało się, żc 

łilcza scena była dziełem 
płowej bandy opryszków 
F w ten sposób pragnęli 
6clć uwagę przechodniów 
Sonelu od paczek I pod' 
ffdy wszyscy śledzili z za 
sowaniem przebieg awar 

niepostrzeżenie zdołali 

przedmiot. •• c 
Początek o godz. & po poTi 

Dojazd tramwajem nr. 15. SpO 
wać się należy, że ze wzgled" 
cel 1 malownlczość parku ors* 

kiciki podkute 
gwoździami 

Byczyną strasznego 
wybuchu. 

łódzkie 
dział. 

Or. med. 

Niewiażski 
ul . A n d r z e j a 5 T e l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 - 9 po pył 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSK9 
Cegielniana 25, tel.126-87 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. F.lektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 — 2 I od 8 — • 
W niedziele l święta od • do I w pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

ze rozniosły po całyrr 
ie wiadomość o straszne; 

'•ozjl w fabryce amunicji w 
mysłowość 'imprezy " s p ó l c c ^ s t ^ e (Francja). - Obecnie 

- 'icznie weźmie w ni--i u s t a l ; ł o P u z y n ę kc 

pazało się. i e dyrekcja fa 
W CIĄGU miesiąca 1 pod gwar * * * 1 ^zan iedba ła nigdy żad 
wykluczającą absolutnie wszelkie j C drożności 1 
zyko. wyucza praktycznie na s a ^ z a to, 
dzielnego buchaltera, rzeczoz". 1 CO Sie StałO. 
wyższem wykształcaniem i k o f ' r l f 2 v c z v n a katastrofy jest na 
syndyk, przemysł. Bliższych l n ^ j s t niezwykła. 
macyj 7 - 9 wieczór. piotrko* dC? na z robotnic, której zwł: 
183, i p, i^aleziono tuż obok miejsc? 

PRZYJMĘ na mieszkanie 
stwo bezdzietne lub 1 pana, Sio* 
ska 17. m. 17. 

• 

TAKSÓWKĘ marki Essex sprz« dJł2 żelazo-betonu. w ięc fiWOi 
w dobrym stanie tanio byle ocierając sie o nią. musia 
Obejrzeć od 9-10 rano, l i Li s t o l T^Vkrzesać iskrę, k tóra padł 
D A 5 2 - _ J | b o d a j na okruszynkę dyna 

mMcteffi w y w o ł a ł a eksplozję. 

Ogłoszenia drobne. 
AKUSZERKA Piplkowa dyplomowa
na Cesarską Petersburską Akademia 
przyjmuje Piotrkowska 132. 
DOMEK o 3-ch mieszkaniach do 
sprzedania, ul. Włościańska 6 przy 
Łagiewnickiej Nr. 116. 
drowska) T. Wegner. 
PRZYBIAKAŁ się pies wilk. Do ode 
brania za zwrotem kosztów. Ulica Ko 
pernika 70,_Kacprzak. 
2 LUSTRA trema Jasne I ciemne 
tanio sprzedam, 11-go Listopada 52. 
II Piętro m. 14. 
LEKCJE muzyki na skrzypcach, man
dolinie 1 gitarze. Opłata zniżona. 
Zielona 23 m. 24 III p. 
CHIROMANTKA-fiZiiogtrornistka, prze 
powiada przeszłość, przyszłość, te
raźniejszość z ręki 1 kart. Pomorska 
35, lewa oficyna. Jest drogowskaz. 

1. kUZy UUUU łlłlVJJV» 

^Jbuchu, miała w b r e w przepi 
ro«»M1abrvcznvm. buciki L DOrJkute gwoździami. 

°nieważ podłoga fabryk 

BEZDZIETNE starsze 
przyjmie pana na mieszkanie, 
lińskiego 87, Wiadomość w ma* 
DO WYNAJĘCIA 1 pokój duży. \ ^ h p i t r . „ k K K v n -
neczny, światło elektr. na part* & 

w okolicy Wodnego Rynku. *mśti P ^ * ^ ^ 
ul. Nowa 40, m. 1. ^ ^ r ^ ' ^ * * ' 
SKLEP próżny 1 pokój z kuchni* 
odstąpienia, Miedziana 7 D<fi^ 
wskaże^ 
SPRZEDAM tanio otomanę, bluf1 

lustro 1 wózek, Krucza 4, m. 18. 
3 POKOJE z kuchnią na 2-em P 1 ^ 
do wynajęcia od zaraz, ul. 
26, Wiadomość u godspodarza^-
SKLEP rzeżnlczy tanio sprz^ ( 

nadaje się na fllję. Wiadomość 
Rzgowska 56, Wert. 
SPRZEDAM sklep spożywczy * » ! 
brym punkcie. Wiadomość, ul-
wlszy 27. 
POSZUKUJE 
Nr. hipoteki, 
nia. Oferty 
..6000". 

6000 — 7000 
Warunki do 

zl 

do admin. „Echa" 

MAJEROWI Kempnerowl. ul. I 
czańska 139, skradziono kslsi«!' 
wojskową, wyd. w Przedbórz*, 

KUPIĘ jabłka w wyborowych gatun
kach w większej Hoścl, sklep kolo
nialny Geyer, Główna 16. 
MASZYNY do szycia „Burgera". _ 
Waranki dogodne. . Ceny przystęp
ne. Piotrkowska 82 w podwórzu. 
KONSTANTY Mackiewicz zgubił po
kwitowanie z odbioru kaucji na licz
nik, wyd. przez Elektrownie Łódz
ką. 

DO WYNAJĘCIA n.tychmiaU 
pokoje pojedyncze z mebłsa" 
bez, dla chrześcijan, ut Pi. P»*' 
sklego 1, dozorca wskaże^ ̂ -jjj 
UZYWANE^rowery. i»t*tćT'''r 

do sprzedania, fabryka row**" 
„Wicher". Kilińskiego 9*. 
POTRZEBNA dobra cbemiv* , ( ł' f (r 
praczka oraz drobUzdzarka ^° 
Dl Bergsona, Zgiersk*. 15, w r** 
i zu. 

mieszka*"-PRZYJMĘ panią n« 
Wschodnią 64. Pachowa**, 

Przekład 

. STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
W plantacjach na Jawie pra 

'Owal młody Anglik Mike Win 
""rst. Zakochała się w nim n 
* a°ój mieszanka malajska, wy 
galeona po europejsku Brygi 

van Overstraten. Odtrącon 
"fzezeó, zaprzysięgła mu zemstt 

. Mike kocha! się poclchu i 
""ode! sierocie Beryl, jedna 
"^ciwa Brygida niezmordowani 
"^eśladowala go sweml intryga 
"ii. 
^ Plantacjach admlnistrowanyc 
Jj^ez Daigntona wybuchł strajl 
'"lisi kierowani przez tajemnicz 
"Krwawe Koło" występowa 
"fzeciwko białym w zorganizow 
J l akcji. 

a8le wybuchła rewolucja kc 
Nistyczna I tłumy uzbrojonyc 
flisów obiegły dom administrs 
° r a plantacji. Mike zauważj 

i rak Beryl 1 pomimo niebezpit 
^Wstwa życia udat się do „tar 
* Sluisboorn, gdzie Beryl mia! 

2 ekomo przebywać. 

^ Może już nie żyją. O, pev 
' *e teraz już nie żyją! Acl 
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ła mywa czy. 

Fi i f e i 
poiicia. 

tez mocno zwiększony o** 
i jeden z włamywaczy. I" 
inie „oprzatnal" cały zak 
vlerdziwszy powyższe V 
cła poście za bandą, 
dobrym wynikiem, 

/czoraj rano aresztowano 
ow:e prostytutkę Sikorsfc 
wskazała, że towarzysze 
z łupem 

okryli się w Łodzi. 

łośna sprzeczka na dworcu 
ułatwiła opryszkom kradzież. 

O R Ł O W O 

Sfr. 3. 

Pociąg 
zatrzymał się wła-

na stacji Dartiord w hrab-
Kent (Amgija) i funkcjona 

JTE pocztowi zaczęli wyła-
^wać znajdujące się w wa 

Pocztowym wartościowe 
kiedy nagle nieopodal 

R e 2 ' y się odgłosy gwałtow-
sprzeczki między 

I Mężczyzną 1 kobietą, 
gteronie stał jakiś elegancko 
1 % młody człowiek oraz 
™ a kobieta, a gwałtowna wieczór policja ares; piana zdań'i zdenerwowa-

dzl dJszych członków 
łowicie Józefa Grabów* 
czneso włamywacza oraz 
ecijaszkowa, również zawo^ 
o:lziejkę — poszukiwanych n 

przez policje. 
:ad na wolności przebywa Pj 
warty członek bandy „Danojl 
w ostatniej chwili zdolal J j 
wraz z łupem. Policja j « ł l 

ia jejro tropie. , 
>. który zabrał z sobą - D 0 ^ 
itaiwta wartość okoio 30 tys; ĵ 
tych. 

obojga w s k a z y w a ł o na ja 
f "iramatyczną.^scenę, która 

Wędzy nimi r o z g r y w a ł a . 
z imnej , f legmatycznej 

W awantura tego rodzaju 
Bależy do w y p a d k ó w czę-

j*Potykanych, nic w ięc d z i w 
»< że urzędnicy ko le jowi 1 
f?'Pwi, oraz k i lku podróż-

pośpieszyło w stronę, 
P r o z g r y w a ł a się scena, a 
P Panów nawet pośpieszy-

Pomocą, ponieważ m ę ż -
usi łował uderzyć 

^arzyszącą mu kobietę, 
fridacja a w a n t u r y t r w a ł a 
'd ługo, 1 w rezultacie nie 
Jfo by ło dowiedzieć się, na 
*"! tle Tozegrała się drama-
^la scena. 

Jpedy funkcjonariusze pocz 
& Policja 1 kolejarze, nie za 

J p w s z y s w e j ciekawości 
53lJ[jT6ciiii f j , 0 s w , e j p racy , p r z y 

| przywłaszczyć sobie najcen
niejsze paczki. 

Jest to już któraś z rzędu 
w tym roku kradzież rabunko
wa transportu pocztowego, 
przyczem przed dwoma miesią 
cami sensację wywołało okra
dzenie w biały dzień w cen
trum Londynu 

furgonu pocztowego. 
Widocznie kradzieże „poczto
we" są obecnie najmodniejsze 
w angielskim światku przestęp 
czym, a specjaliści prześcigają 
się nawzajem w pomysłowości 
i zuchwałości przy realizowa
niu swych przedsięwzięć. 

mu się szczęścia 
uśmiechnęło? 

• s z a c ^ n . e n • 
B0O0 n-ry 132168 186252. 
J000 nr. 203491. 
2000 n-ry 13864 21964 1 
! 194378 206400. 
1000 n-ry 140^5 20833 S M r W - i r w ^ i i i n a ^ e k - mka-
i i 9 ^ c j r»lę, że brak jest 16 najbar 
500 n-ry' 8128 12774 6 ^ 1 Wartościowych, zawiera-
126534 137485 140135 l ^ j S P " towary 1 cenne przed-

169572 I75bi6 189173 i W m na łączną sumę przeszło 
'• i-iiA. ^ tysięcy funtów. 
i 0?« r r , y I'? m/ , 2 3,1 f ? , H 3 T Z dopiero okazało się, że 

"Wcza scena była dziełem 
Słowej bandy opryszków. 
7 w ten sposób pragnęli 
Ócić uwagę przechodniów 
aonelu od paczek I pod-
gdy wszyscy śledzili z za 
sowaniem przebieg awan 

niepostrzeżenie zdołał! 
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z parafjl 
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iiot. 
zatok o godz. po , 

tramwajem nr. 15. S P ^ « e w i a d o m o ś ć o strasznej 
ie należy, że ze względu Tk0Z,.. . 1. , .... .„ 
malowniczość parku oraz ' j j ' 

azało się, że dyrekcja fa 
^GU miesiąca 1 pod gwara»j G nie zaniedbała nigdy żąd
a jąca absolutnie wszelkiej J ostrożności i nie 
wyucza praktycznie na sa** * Za to. 
!go buchaltera, rzeczozn. j t CO Sie StajO. 
: m wykształceniem i k < J*vczvna katastrofy lest na 

przemysł. Bliższych i"1 J * s t niezwykła 
7 - » wieczór, piotrko^' J? n a z robotnic, której zwło 

p '"aleziono tuż obok miejsca 
Ttii ' U c h u , miała wbrew przepi 

mieszkanie nw'*"Jl" 

p o f t S 

Uciki podkute 
gwoździami 

ftyczyną s t rasznego 
wybuchu, 

*Pesze rozniosły po całym 
fcie wiadomość o strasznej 

t^oz j i w fabryce amunicji w 
(Francja). — Obecnie 

^fabrycznym, buciki IMĘ na 
ezdzlctne lub 1 pana. Sio*""! p o d k u t e g w o ź d z i a m i 

podłoga m. 17. 
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ponosi 

Fabrykant perfum protestuje. 

Widok z tarasu domu kuracyjnego na przystań 

W Paryżu wybuchł skandal. 
Niektóre pisma podały w formie 
oficjalnej, iż lot Costesa i Bel-
lonte'a kosztował 

5 miljonów franków, 
pokrytych przez rząd francus
ki. Tymczasem znany fabry
kant perfum i wydawca najtań
szej gazety w Paryżu „L'Ami-
du Peuple". p. Cotty na łamach 
swego dziennika oświadczył 
mianowicie, iż przelot do Ame
ryki został sfinansowany przez 
niego. 

Na potwierdzenie tego, miljar 

MANIA COCKTAIL'0 W. 

„ALKOHOLIZM TOWARZYSKI WE FRANCJI" 
ZWYCIĘSTWO TRZEŹWOŚCI W SFERACH ROBOTNICZYCH. 

°nieważ fabryki 

:o: -

Paryż, we wrześniu. 
Francuska Akademja lekarska 

niedawno wystąpiła przeciwko 
szkodliwemu zwyczajowi, który 
rozpowszechnia eię coraz bardziej 
w społeczeństwie francuakiem, 
mianowicie przeciwko nadmierne 
mu spożywaniu skombinowanych 
napojów alkoholowych, tak zw. 
„cocktail'ów". Protest Akademji 
powstał na ppdstawie orzeczea 
wielu słynnych lekarzy, potfpia-
jacych wzmiankowany zwyczaj, o-
kreslony przez nich mianem 
„alkohołjizanu towarzyskiego" 

Dziwnym zbiegiem okoliczno
ści prbsa franduska dolnimła w 
tych czasach o fakcie, usprawie
dliwiającym w pełni interwencję 
Akademji. Oto w zakładzie dla 
chorób psychicznych i nerwo
wych w pobliżu Paryża interno
wano w tych dniach dla kuracji 
antialkoholicznej 

cztery młode panny 
poniżej lat dwudziestu. Fakt ten 
świadczy wymownie o szkodliwem 
dzjiałaniu „<-ooktaiJY>w'". 

Wiadomo powszechnie, że alko 
holizm we Francji w ciągu ostat 
nich lat dwudziestupięciu zmniej 
azył się znacznie. Minęły szczęśli 
wie te czasy, gdy spotykało się — 
zwłaszcza w soboty 

niezliczoną ilość pijaków 
na ulicy ku radości gawiedzi, któ
ra miast się oburzać, śmiała się 
tylko. Była to epoka, gdy kieli
szek absyntu kosztował od dwóch 
do trzech sous. Policja w tych 
czasach sporządzała rocznie do 
25000 protokółów o pijaństwo, a 
roczna konsumeja alkoholu wyno 
siła do dwóch miljonów hektoli
trów! To tei szpitale i sanatorja 
przepełnionp były alkoholikami. 

Stan ten obecnie zmienił sie za
sadniczo. Przewrót dokonał się w 
sposób prosty i naturalny 

przez zmianę obyczajów, 
bez wydania krańcowych praw 
prohobicyjnych, jak w Ameryce. 

Pijak, napotkany na ulicy, prze 
stał bawić publiczność lecz budzi 

wstręt. Protokóły policji zmniej
szyły się ilościowo, a z niem i wy 
padki obłędu z powodu pijań
stwa. 

I Pomyślną tę zmianę w pierw-
szym rzędzde przypi&ać można 
sportom i trybowi życia sportowe 
go, a następnie 

poprawie warunków bytu 
sfer robotniczych. Większość ro
botników francuskich posiada 
własne domki z ogródkami, a 

w domu i lokale 
nęcić przestały. 

Jeet to wzór i nauka dla kra
jów, gdzie ustawy prohibicyjne 
sprzyjają tylko rozwojowi pijań
stwa . 

Nie należałoby jednak obecnie, 
gdy alkoholizm przestał się sze-

schludne mieszkanie zatrzymuje! rzyć w środowiskach robotni-

restauracyjne | czy ch, by dozwolone mu było 
kwitnąć wśród sfer zamożniej 
szych. Głosy prasy francuskiej 
rozlegają sij ostrzegawczo. I słu
sznie: bowiem „alkoholizm towa 
rzyski" jest poważnem niebez^ 
pieczeństwem. 

Ze wszystkich zwyczajów, jakie 
z Ameryki przeniosły się do Euro 
py, picie „cocktail'ów" jest sta> 
n owczo 

zwyczajem najzgubniejszym, 
który ograniczyćby należało tylko 
do barów i lokali, przeznaczonych 
na użytek turystów amerykań
skich. 

Głosy prasy francuskiej w tej 
kwestji zasługują na rozpowszech 
nienie tem bardziej, że zagadnie 
nie alkoholizmu i u nas jest nie 
zmiernie palące. 

Mai. 
: o : — 

Ładowanie cukru polskiego z magazynów portowych na okręty. 
x:o:x 

Bezpośredni ruch pocztowy A m e r y k a — P o l s k a . 

Wyładowywanie z okrętu do ra obecnie przychodzi bezpośred 
wagonów poczty z Ameryki, kló :iio z New-Yorku do Gdyni. 

Jak bolszewicy ok ła 
m u j ą cudzoziemców? 
Pewien, bawiący obecnie w 

Warszawie Amerykanin, który 
spędził ostatnio parę tygodni w 
Moskwie, gdzie chciał nawią
zać stosunki handlowe z Sowie
tami, opowiada z humorem o 

sposobach okłamywania 
przez bolszewików cudzoziem
ców, przybywających do stolicy 
Sowietów. 

— Pokazywali ml w Moskwie 
— opowiada, śmiejąc się — ruch 
budowlany, sypiąc cyframi jak 
z worka... Wozili po mieście i na 
każdej ulicy pokazywali kilka 
budujących się domów. Ale nie 
wiedzieli, że mają do czynienia 
ze znawcą, który na pierwszy 
rzut oka poznał, że to wszystkie 
rusztowania ustawiane są na... 

Starych domach, 
których nawet odnawiać nikomu 
się nie śni. 

Mimowoli przypomniały ml 
się „patiomkinowskie wioski" na 
Ukrainie^— kończy Amerykanin 
— któremi wielkorządca połu
dniowej Rosji chciał zablagować 
swą koronowaną przyjaciółkę — 
Katarzynę Wielką. 

der francuski zamieścił w 
„L'Amidu Peuple" fotografię li
stu Costesa. adresowanego do 
Cottv'ego. w którym Costes 
dziękuie mu za zakupienie apa
ratu „Znak Zapytania". Samo-
lot ten kosztował Cotty'ego 

1.030.000 franków. 
Cotty oświadcza, iż niektóre 

czynniki, jemu wrogie chcą mu 
odebrać patriotyczną zasługę 
w urzeczywistnieniu zwycięs
kiego lotu Costesa. 

Bukiet na granicy. 
Odpowiedź energicz

nej n iewiasty. 
W Lindau na granicy bawar

sko - austrjackiej przydarzył się 
ostatniemi dniami 

zabawny wypadek 
z powodu wiezionego przez pew 
ną podróżną bukietu. Wiozła go 
ona jadąc autobusem z Ausłrji do 
Bawarji i b a w a r s k i urzędnik cel
ny zażądał by zań zapłaciła pół
torej marki cła. Bukiet ten nia 
musiał być ani zbyt luby jej o-
czom, a/ni nazbyt drogi sercu, 
gdyż na to żądanie, niewiasta wy 
rzuciła go przez okno autobusu. 

Pech jednak chciał, ie rzut 
był widocznie słaby 1 kwiaty 
padły na terytorium bawarskie. 
Wobec tego urzędnik nastawał 
dalej na zapłacenie cła. Lecz roz 
złoszczona niewiasta jednym sko 
klem znalazła się przy leżących 
kwiatach i pochwyciwszy je, rzn 
ciła z rozmachem 

na stroną austrjacką. 
Wobec takiej sytuacji, celnika 

wi nie pozostało nic lanego, jak 
pogodzić się ze stanem rzeczy 
! skwitować ze swego żądania. 

• • • mmmmmm mmmm' m • • m, 

Tantal czy platyna? 
K i l o g r a m platyny 

kosztu je 4 0 0 0 dolarów;; 
Tantalu z powodu elastyczno

ści i wytrzymałości, podobnej 
stall, jako też odporności wobec 
kwasów nawet i wobec wody 
królewskiej, można użyć do 
tych samych celów, do których 
używa się platyny, względnie pła 
lynoirydu. W swej odporaośol 
przeciw nagryzaniu kwasów za
chowuje się tantal tak samo jak 
i platyno . Iryd. Wskutek korozji 
elektrycznej traci platyna w 6Q 
godzinach 1 gram na powierzch
ni 100 cm. podczas gdy tantal w 
tych samych warunkach ponosi 
te stratę dopiero 

w stu tysiącach godzin, 
zaś stop platyny i Irydu dopiero 
po 120 tysiącach godzin. 

Używanie platyny z powodu 
jej drożyzny ogranicza się do naj 
niezbędniejszych potrzeb. Tem
peratura topnienia platyny wy

nosi 1755 C , tantalu zaś 2850 C 
przytem kilogram tantalu kosztu 
je 250 dolarów, a platyny, aż 
4000 dolarów. 

Pytanie, czy też tantal nadają 
się tak jak platyna jako katali
zator, nie jest jeszcze wyjaśnio
ne. 

YNAJEC.A 1 pokój duży. ^ B E R T BANNER. 
. światło elektr. na pan? j 1 ^ 
dicy Wodnego Rynku, 
wa 40, m. 1. Ą 
' próżny 1 pokój z kuchni*-
lenia, MUdztana 7 Do* 0 ' ! 

iDAM tanio otomanę, W1* 
i wózek, Krucza 4, m. 18. 
OJE z kuchnią na 2-enTp^ 
najęcia od zaraz, ul. Pod'5* 
adomość u godspodarza^ 
• rzeźnlczy tanio sprze" jj 
się na fUje. Wiadomość 

ska 56, Wert 
DA.M sklep spożywczy * 'A 
punkcie. Wiadomość, 
ZL 

'KUJĘ 6000 — 7000 zt. °' 
>oteki. Warunki do on" 5' 
)ierty do admin. „Echa" " 

W* 

ANNER. — - ^ - f l T I w p " e o Przedruk wzbroniony.^ 
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Przekład autoryzowany 

tOWI KempnerowI, ui 
a 1.39. skradziono ks!a*'v' 
vvą, wyd. w Przedboi''^'j 
YNAJECU nłtylhińia^ y 
pojedyncze z mebla*' < 

a chrześcijan, vt Pi. V*** 
1, dozorca wikai* . 
ANE rowery, tsnłże ** / 
zedanta, łabryk» rov»»-
r". Kilińskiego 0«. _ > ^ | 
iEBNA dobra cbomiv*»'*J> 
i oraz drobinidzarka \X 
tsona, Ztiersk* 15. w r0^ 

rj STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
W plantacjach na Jawie pra

ł a t młody Anglik Mike Wta-
•"•fst. Zakochała się w nim na 
^nój mieszanka malajska, wy-
jkztałcona po europejsku Brygi-

van Overstraten. Odtrącona 
^zezen, zaprzysięgła mu zemstę. 
•. Mike kochat się poclchu w 
"tfode] sierocie Beryl, jednak 
"•Sciwa Brygida niezmordowanie 
"tzesladowala go swemi intryga-

^ Plantacjach administrowanych 
jfzez Daigntona wybuchł strajk, 
^lisl kierowani przez tajemnicze 
"Krwawe Kolo" występowali 
t rZeciwko białym w zorganizowa 

"agle wybuchła rewolucja ko
munistyczna i tłumy uzbrojonych 
flisów obiegły dom administra-

plantacji. Mike zauważył 
' a k Beryl 1 pomimo niebezpie-

^enstwa życia udat się do „tan-
Slulsboorn, gdzie Beryl miała 

przebywać. 

-:o:-
MĘ panis na mi«'zk»«-*' 
Inia 64. Pachowaks. 

\ Może już nie żyją. O. pew-
' *e teraz już nie żyją! Ach. 

adu! A mój Harja niewierny! 
flar ja. którego tak kochałam! 
Sastra powiedział prawdę. — 
Aaaai! 

Mike, wstrząśnięty jej słowa
mi, odnoszącemi się do Beryl : 
Ewy nie zwrócił naturalnie 
uwagi na to, co dla młodej Ja-
wajki było nieskończenie więk-
szem nieszczęściem. Potrząsnął 
nia ponownie, domagając się 
wyjaśnień. Sypnęła potokiem 
bezładnych słów. Początkowo 
przerwał je parę razy, ale zro
zumiawszy, że albo opowie mu 
wszystko po swojemu, albo 
wcale, opanował się i wysłu
chał cierpliwie. 

— Dlaczego nie wierzyłam 
Sastrze - Mądremu, tylko głu
piemu staremu kozłu hadżiemu 
Martowi? — zaczęła monoton
nym, głuchym głosem. — Adu! 
Głupia byłam i straciłam mo 
jego Harję! 

Głos jej załamał sie w szlo
chu. Drapała rekami ziemie, to 
znów podnosiła je bezradnie 
do góry. Wydawała sie obłąka
na z rozDaczy . 

— Serce ostrzegało mnie od-
dawna. Dopiero kilka dni temu 
Harja pojął mnie za żonę, a już 
zostawiał mnie nocami samą i 
nieraz wracał dopiero o świcie. 
Przestał mnie darzyć uśmie
chem, a kiedy się do niego od
zywałam, odpowiadał jak nie
przytomny. — Niech postawię 
przed nim jedzenie — zapomina 
jeść. niech mu usłużę — nie po
dziękuje. Na początku tylko cier 
piałam, ale potem ból utonął w 
trwodze. Do naszej chaty przy
chodzili nieznajomi ludzie o 
złych twarzach szeptać z moim 
Harją. Kiedy raz spał, zobaczy
łam na jego ramieniu znak — 
koło. wycięte w żywem ciele. 
Byłam pewna, że coś niedobre
go, bo słyszałam jak ludzie szep 
tali ze strachem o jakiemś 
.Krwawem Kole'. Zapytałam go 
o to, błagając, aby poniechał 
głupich rzeczy, które nas z pew 
nością doprowadzą do zguby. 
Ale zgromił mnie ostro, a kiedy 
nie przestawałam błagać, prze
klął. Serce pękało mi z bólu. a-
le kocham go, wiec nie poczu
łam gniewu. Adu! O, czemu go 
wtedy nie zabiłam? 

I znów zaniosła się konwul-
syinem łkaniem. Mike natrząs-
nął ja nielitościiwie. 

— Mów dalej! — rozkazał. 
— Postanowiłam wytropić, 

dokąd chodzi, żeby mu zagro
zić, że. jeżeli nie Drzestanie 

knuć ze złymi ludźmi, to donio
sę o nim policji. W kampongu 
mówili, że kulisi wzięli noże i 
dzidy 1 poszli ogromną gromadą 
do wielkiego domu. Jeden z 
tych / przeklętników z Surabai 
przyszedł do Harji z oczami jak 
węgle 1 powiedział: „Zaczęło 
się! Przyszedł czas! Zaczęło 
się!" O mało nie padłam ze 
strachu. Kiedy wyszli razem, 
pogoniłam ostrożnie za nimi. — 
Szli bardzo długo, aż mnie nogi 
zabolały. Wreszcie dotarli do 
tajemnego miejsca i weszli. — 
Schowałam się niedaleko i choć 
nie mogłam zaweć i zobaczyć, 
kto tam był. poznałam po gło
sach. Usłyszałam Harję, tego 
szatana z Surabai, Sastrę tuana 
Slulsmersa 1 nonnę Brygidę. — 
A po chwili usłyszałam jeszcze 
głosy mojej nyonyi i nonny Be
ryl . 

— Gdzie? Gdzie? Mów za
raz! — krzyknął Mike, natrzą
sając gwałtownie młodą kobie
tę! Ale oszalała z rozpaczy Ja^ 
wajka zachowała się biernie. — 
Pochłonięta swoją własną klę
ską, znów zapomniała o całym 
świecie. 

— Podczołgałam sie blisko — 
ciągnęła martwym głosem — I 
zajrzałam do środka. Adu! Adu! 
Obym była oślepła nim zoba
czyłam — mego Harję z obcą 
kobietą w ramionach. Znam ją 
dobrze z widzenia — żona han

dlarza skór w kampongu Ke-
nanga. Wszyscy wiedzą, że to 
rozpustnica. Mój Harja niewier
ny! Pocóż mam go osłaniać? 
W tej chwili moja miłość umar
ła. Powiedziałam sobie, że jego 
zgubie, a przez to uratuje moją 
nyonyę. Ale boje się, że ona już 
nie żyje. Aaaai! Nie mam już 
Harji! O, czemu jeszcze żyję? 

— Czy powiesz mi wreszcie, 
gdzie one są? — ryknął Mike, 
szarpiąc ją za ramię. — Zabiję 
cię. jeżeli nie powiesz! 

— Już powiedziałam! Już po
wiedziałam! — jęknęła Mina.— 
Gdzieby. jak nie w Dolinie Du
chów? 

— W Dolinie Duchów? 
— W Dolinie Duchów, w gnie 

źdzle szatanów! Idź tam, tuan! 
Zabij bez litości!! Zabij tego, 
który zdradził nieszczęśliwą 
Minę. Zabij, zabij... 

Mike nie odpowiedział. Por
wał broń i pognał w stronę Do-
lmy. Na szczęście świecił sierp 
księżyca i było dosyć jasno. — 
Odległość była znaczna, a dro
ga trudna. Ale Mike nie czuł 
zmęczenia. Wiedział tylko tyle. 
że musi jak najprędzej dotrzeć 
do miejsca, gdzie uwięziono Be
ryl . 

Zbliżając się do ciemnego uj
ścia rozpadliny, zwolnił kroku, 
powodowany zdrowym rozsąd
kiem. Należało przypuszczać, 
że z łoczyńcy zaciągnęli warte. 

Upadł na rece i kolana i zaczął 
się przedzierać ostrożnie przez 
zarośla. 

Nagle zmartwiał w miejscu, 
powstrzymując oddech. W od
ległości cześciu kroków ryso
wała się w jasnym blasku księ
życa czarna sylwetka Jawaj-
czyka. — Mike dostrzegł lufę 
strzelby, przyciśniętej do boku. 
Gdy tak patrzył, wartownik 
przerzucił broń na drugie ramię, 
wyjął z kieszeni papierosa 1 
włożył go w usta. Ale widocz
nie się rozmyślił, bo schował go 
zaraz z powrotem, 

Mike zaczął się posuwać' z 
powstrzymywanym oddechem, 
cal za calem, dopóki sie nie zna 
lazł w odległości niecałych 
dwóch kroków. Ale widocznie 
zdradził się jakimś nieostroż
nym szmerem, bo wartownik 
odwrócił nagle głowę i zoba
czył go. Już otworzył usta, kie
dy Mike rzucił się na niego jak 
tygrys i zdusił krzyk chustką. 
Krajowiec stawił bardzo slaby 
opór i w ciągu dziesięciu se
kund Mike siedział wygodnie 
na jego piersiach. Umocnił kne
bel i wstał, trzymając jeńca za 
kołnierz. Wolną ręką podniósł 
strzelbę I wparł kondec lufy w, 
jego brzuch. 

—Pokaż mi, gdzie są angiel
skie panie ,bo inaczej wyprawię 
cię do Naraki (piekła) — rzek' 
szeptem, d, c, n. 
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. E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Wobec tego. że budki do 

sprzedaży ulicznej papierosów 
i koszyki do gazet ustawiane 
były często przy brzegach 
chodników, zasłaniając w ten 
sposób pole widzenia, co znów 
powodowało nieszczęśliwe wy
padki, dyrekcja robót publicz
nych komisariatu rządu w po
rozumieniu z inspekcją handlo
wą magistratu miasta War
szawy przeprowadziły lustra
cje punktów sprzedaży i us
taliły dokładnie miejsca, w 
których budki winny być roz
mieszczone. Sporządzono w 3 
egzemplarzach specjalne plani
ki, w których podano dokładnie 
miejsca rozmieszczenia budek. 
Jeden egzemplarz powyższego 
planu znajduje sie we właści
wym komisarjacre p. p. Dołych 
czas sprawę powyższą uregu
lowano na terenie 1, 8. 9, 10, 11. 
12 1 13 komisariatów. Kierow
nicy wymienionych komisaria
tów otrzymali polecenia dopil
nowania, aby budk) znajdowa
ł y sfe na wyznaczonych miej
scach f nie tamowały ruchu u-
licznego. • . » 

Ostatno wzmogła sie znacz
nie liczba zgłaszających sie % 
wydziale opieki społecznej i 
szpitalnictwa osób. ubiegają
cych sie o mieszkania w schro
niskach dla bezdomnych, pro
wadzonych przez miasto. Co
dziennie zgłasza sie do 20 osób, 
co spowodowane Jest zwiększa 
Jąca sfe liczbą eksmisyj sądo
wych oraz zbłiżającemi sie chło 
darni. Tymczasem miasto nie 
może całkowicie zaspokoić za
potrzebowania w tej dziedzinie. 
Uwzgłednfane są przedewszy-
stkiem rodzfnr, obarczone wiek 
szą floścfą dzieci. 

• . • 
Cześć przyszłego wielkiego 

płaca przed dworcem głównym 
który do niedawna zajęty bvł 
przez skwer, obecnie po wybu-
ćowaniti tunelu wyrównana — 
Istniał zamiar urządzenia na 
tem miejscu skweru, tak. Jak to 
dawniej było. Jednak w końcu 
zwyciężył pogląd, ie płac przed 
dworcem nie może być zasta
wiany 1 sztucznie zmniejszany 

i że przeto należy ten teren za
brukować. Roboty brukarskie 
już sie rozpoczęły. Teren zabru 
kowany będzie kostka granito
wą. Chodnik, graniczący z daw 
nym skwerem, a stanowiący 
przedłużenie chodnika ul. Mar 
szałkowskiej będzie skasowa
ny. Dokoła słupów tramwajo
wych i oświetleniowych mają 
być urządzone małe wysepki. 

Pomost runął z artystkami. 
Nadprogram w „Morskiem Oku" 

Z Warszawy donoszą: 
Na przedstawieniu rewji w 

, Morskiem Oku" zdarzył się wy 
padek, który o mało co nie spo
wodował katastrofy. 

Maszyniści, stawiający pomost 
na widowni niedokręcili dość 
mocno pewnych śrubek 1 w chwi 
l: kiedy artystki, występując w 
finale „Najpiękniejsze krynoliny 
świata", znalazły sie na pomoście 

pomost runął! 

Girlsy i solistki pospadały oa 
scenę, nie odnosząc na szczęście 
żadnych poważniejszych obrażeń 
Skończyło się tylko na lekkich 
potłuczeniach. 

Cały zespół nie stracił przy
tomności. Muzyki 1 śpiewu nie 
przerwano, a część publiczności, 
nie orjontując się dobrze w sytua 
cji, myślała, że zawalenie się po 
mostu to poprostu „kawał" re-
wjowy. 

KRATECZKI . 

A szczęście było tak blisko!... 

N i e u c h w y t n a t e c z k a . 

Gdzie diabeł nie może, 
tam teściową pośle. 
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Pieniądz jest niewątpliwie wy
nalazkiem bardzo pięknym i cho 
C I iż wartość jego jest niejako sta 
ła, to jednak wartość efektywna 
może być różnoraka nietylko pod 
względem kursu giełdowego. Dla 

jednego pieniądz jest cennem 
pożądanym krążkiem złota, które 
dany osobnik zbiera namiętnie, 
chowa, i boi «e wydać: Niech le
piej pieniążek lezy na dnie kufra, 
czy bankowego safesu, byle go 
nie wydać. Dla innego pieniądz 
jest tylko środkiem do zdobycia 
pozorów szczęścia, wyrażającego 
się bądź w kobiecie, bądź w dale
kich podróżach po nieznanych 
krajach, bądź wreszcie w dobrem 
jedzeniu i piciu. 

Z tych jednak czy innych wzglę
dów pieniądz jest pożądany. Dla 
tego trudno się ostatecznie dzi
wić, że ludzie dla zdobycia pie
niędzy popełniają czyny kryml 
nalne. Są przecież i taey, którzy 
dla tego samego celu popełniają 
czyny szaleńcze. Oto jakiś „zre 
dokowany** senator łódzki po roz 
wiązanu aejmu i senatu, zarejestro 
wał sie w Państwowym Urzędzie 
Pośrednictwa Pracy, jako bezro
botny. 

Są rudzie, którzy nawet życie 
mniej cenią niż pieniądze. Oto 
np. do Kugelezwanca wchodzi 
groźny bandyta i woła: 

— Pieniądze albo życie f 
— Sałeia, ty tycie moje — mó 

wi do żony Kugelszwanc — chodź 
N U tutaj, ten pan ma do ciebie 
interes. 

- x : o : x -

Siedem osób zmarło na suchoty 
po z jedzeniu mięsa z chorej na gruźl icę k r o w y . 

Z Wilna donoszą: 
0 4 dłuższego czasu miasto 

WoTonowo 1 okoliczne wsie 
znajdują stę pod winem wraże
niem tragicznego losu rodzimy 
Kapłanów, zamieszkałych w 
Woronowie, w którei w prze
ciągu niespełna półtora roku 
zmarło w sposób tragiczny aż 

siedem osób. 
Szczegóły tej tragedjl są na

stępujące: 
Członkowie rodziny Kapła

nów cieszyli sfe Jak najlepszem 
zdrowiem. Aż oto przed dwo
ma laty stary Kapłan nabył kro 
wę. jak się później okazało, cho 
rą na greźRce. 

Aczkolwiek zauważono, fz 
krowa posiada objawy jakiejś 
choroby, nie zwracano na to ir 
wagi. 

Z biegiem czasu chore zwte-
rzę przestało dawać mleko i Ka 
plan zadecydował zabić ją na 

mięso. 
Dla zarażonej gruźlfcą z mle

ka rodziny Kapłanów rozpoczął 
sie okres 

dłngieł. strasznej tragedii. 
Prawie wszyscy członkowie 

rodziny, za wyjątkiem starego 
Kapłana. Jego zięcia i Jednego 
syna, których organizmy zwal
czyły mikroby, dostali galopu
jących suchot. 

Chorzy w liczbie 7-miu osób 
zmarli jeden po drugim w krót
kich odstępach czasu. 

Onegdaj odbył sre pogrzeb 
7-ej ofiary tego tragicznego za
trucia. 
W tragfcznym pogrzebie wzię 

ło udział prawie całe miastecz
ko bez różnicy wyznania I na
rodowości. „ 

Straszliwe fatum, zawisłe nad 
rodziną Kapłana, przedstawia 
rzeczywiście niepowszednią, 
pełna grozy, tragedię. 

KOSTUŚ 1 TECZKA. 
Konstanty Gronek ma lat 24 i 

mieszka przy ulicy Rzgowskiej. 
Pierwszy wjfatęp dla zdobycia 
pieniędzy Kostuś „popełnił" w 18 
roku życia. Od tego czasu minęło 
dla Kostusia 6 lat życia i dwa wy
roki sądowe. Kostuś to co robił, 
robił dla pieniędzy. Kostuś mu
siał mieć pieniądze, co jest zupeł
nie zrozumiałe, gdy chciał żyć, a 
żeby żyć, trzeba mieć pieniądze. 

„Pracować", powiedziałby kloi. 
To nie sztuka zdobywać pieniądze 
pracą. Zresztą praca jednych tyl
ko itszlacheuiia, zaś drugich wzbo 
gaoa. A Kostuś miał już to we
wnętrzne przekonanie, źe jego pr.i 

ca by uszlachetniła. Szlachetno
ścią jednak, roznmiował Kostuś, 
człek się nie naje i nie napije. 

I dlatego Kostuś kradł. Raz się 
udało, raz nie, a zwłasecza nie u-
dało uę z teczką. 
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PRZEZ PŁOT. 
Ryło to 11 lipca. Kostuś prze

chodził ulicą Fijałkowską. Z za 
płotu jednego z domów przy tej 
tej zacnej ulicy usłyszał Kostuś 
gwar ludzkich głosów. Zajrzał 
zdębiał z radości. Jakiś gość wyj 
M M V . I T z teczki i kładł • powro
tem plik banknotów. Koatuś za< 
drżał z radości, gdy ów gość, Hen 
ryk Rajzer, zostawił teczkę T U 
stole w ogrodzie a sam wraz 
towarzystwem udał się do miesz 
kania. Kostuś postanowił działać. 
Przełazi przez płot i przy pomocy 
długiej gałęzri, niewidoczny dla 
domowników' ściągnął teczkę ze 
stołu. Teczka była ciężka i spada
jąc narobiła hałasu. Usłyszał to 
Rajzer, wybiegł do ogrodu. Ko
stuś „wiał" przez płot. Rajzer go 
złapał, a sędzia Pawłowski wczo 
raj powiedział: Konstanty Gro
nek odpocznie 6 miesięcy w kry 
minnie. 

A szczęście było tak blisko — 
westchnął Kostuś. 

Jerzy Krzeckl. 

C z ł o n k o w i e zarządu Kasy Spółdzie lczej 
za k r a t k a m i . 

Kaaa Spółdzielcza Parcelacyj-
Osaduicza w Grudziądzu no 

wstrzymała wypłaty wkładek o-
szczędnośctowych swoim klien
tom, motywując zarządzenie to 
chwilowym brakiem gotówki. 
Równocześnie zarząd kasy od
niósł się do sądu z wnioskiem o 
odroczenie 

wszelkich wypłat. 
W związku z trudnościami go

spodarcze ml kasy pojawiły się 
wieści, jakoby kasa przez nieo
patrzną gospodarkę, kosztowne 
protekcje 1 nadużycia poniosła 
straty w wysokości 1 1 pół m+lj. 
zł. Pewna agencja prasowa roze 
słała do prasy komunikat o rze-
komem bankructwie kasy, wy
wołując popłoch wśród depoaen 
tów, jakimi są przeważnie mało
rolni, robotnicy, rzemieślnicy i u-
rzędnkry. 

Celem uspokojenia opinji pub-
cznej ukazały sie komunikaty 

Zarządu Kasy oraz Związku Re
wizyjnego Spółdzielni Roln. w 
Toruniu, mające dać pogląd na 
właściwy stan kasy. według 
tych wyjaśnień wynosi łączna 
suma depozytów 1 1 pół mili-
zł., na które kasa posiada pokry
cie w nabytych rearnościach. 

Widocznie jednak oświadcze
nia te nie załagodziły podejrzeń 
i zaniepokojenia, bowiem sprawą 

zajęła się prokuratura grudządz 
ka. Aresztowani zostali dawniej
si wzgl. obecni członkowie zarżą 
du kasy w osobach naczelnego 
redaktora „Gaz. Grudziądzkiej,' 
Romualda Wasilewskiego, dyr. 
Banku Ludów, w Łasinie Sch'm-
kala, buchaltera Młynarskiego i o-
becnego urzędnika kasy Fr. Kul 
czyka. Młynarski został po prze 
słuchaniu zwolniony, natomiast 
pozostałych zatrzymano w aresz 
-ie śledczym, co dowodziłoby, że 
w kasie jednak nie wszystko by
ło w porządku. , 

- — — — x :o:x 

Z Piotrkowa donoszą: 
W końcu 1929 r. Wiktor Gli 

wiński z Gidel, pow. Radom
sko, ożenił się z córką Marjan-
ny Chojnackiej, Stanisławą. 

Pod wpływem Marjanny 
Chojnackiej pożycie małżeń
skie Gliwińskich było niezgod
ne głównie ze względu na to, 
że Gli wiński stracił pracę i nie 
zarabiał 

na utrzymanie rodziny. 
Dnia 6-go kwietnia 19,30 ro

ku Wiktor Gliwiński po przy
jeździe z Częstochowy udał się 
do mieszkania teściów Chojna 
ckich i wyraził chęć zabrarra 
żony do Częstochowy. Mar Jan 
na Chojnacka na to się nie zgo
dziła mówiąc, że córka jej po
trafi sama zarobić, a „jak jej be 
dzie potrzeba chłopa to sobie 
go kupi, bo będzie miała zaro
biony grosz". 

Po tej rozmowie Wiktor Gil 
wiński mieszkanie teściów opu 
ścił: w ciągu następnych 2-ch 
dni Gliwiński wałęsał się w Gi
dlach, przyczem jedną noc 
przebył na ulicy, a drugą u Ro 
mana Chojnackiego. 

Dnia 8 kwietnia 1930 roku 
około godz. 9-tej wieczór Wik
tor Gliwiński spotkał obok 
cmentarza Płowieńskiego żonę 
swoją w towarzystwie Józefa 
Chojnackiego. Gliwiński zwró
cił się do Chojnackiego z żąda
niem, aby zaprzestał chodzić 

do lego żony, 
a kiedy Chojnacki odmówił, 

Jokserzy na Gliwiński ugodził Chojnacki 
nożem w piersi. Chojnacki p*i»a n iepewne sukces 
mnitfX',, u . I nrrtł0*1 p a r u l a t b o k s Polski bai 

Uhwmski bezpośrednio g j t i t r o poszedł naprzód, tar 
spotkaniem żony swej : JJJJpo okresie beznadziejnyci 
Chojnackiego żalił się prjfc w r & d z a j u t h j a k i e s p c 

nieiaką helą RozcnsaŁ..«3«y nas na Igrzyskach Olin 
na jego chodzi z Innymi CM fcch w p a r y ż u p r z y s z h 

carni, a w szczególnościi nar- JcJęstwa nad Czechami 
kał na Józefa Chojnackiej «rjakami, honorowe wynik 
przez niego tak cierpi. %rami oraz zdobycie wice 

/badany w charak erw, frzowskich tytułów na mi 
skarżonego Wiktor Giny™ tostwach Europy 
do chęci pozbawienia W* Klasa bokserów polskich 
zefa Chojnackiego nie przi^Wzo się 
sie I wyjaśnił, że zamierza! podniosła, 
dynie skaleczyć CMnacK* ina tyle jednak, by mieli on 

scyzorykiem . <Se walcząc w szeregacl: 
w twarz z tego powodu, w' Jodowców. Zresztą nie po-
d z l stale do jego żony. Ja»fłły dotąd jeszcze w Polsct 
stało, że go uderzył w pl e r* 
r e wie. 

Nieszczęśliwy mąż. 
Oliw ńskf zasiadł na ław* 
skarżonych w Sądzie Okffl.. 
wym w Piotrkowie. którV_2 

-yiiki. w których mógłb\ 
•Wnąć się boks zawodowy 

o też na szczęście dotąd 
jjjjieliśmy strat na rzecz prt: 
toalizmu. Ran bowiem by : 

początku niemal zawodów-

Zaufanie do nieboszczyków 
Nowe kombinacje lichwiarzy. 

W . V M ' W 1 R \ L M V I V , I , . ^ - ^ R . V . Ł Q I I \ U L L L C L I L I L I / . A \ \ V U ' U W ' 

skazał za zabójstwo, dckojJUak że nie poczuliśmy je 
Jieobecnoścl. 
"becnie Jednak wyclągnęl 
Jaszych bokserów ręce mc 

owie amerykańscy. 
!tał zangażowany do Ame 
Olon. 

x:o 

kalny przeciu 
Wiązanka cieki 

kraju ligowe spotkania roz< 
% dziś drużyny: w sto'icy; 
W — Warszawianka, w Kri 
l i Wisła — Legja, we Lwc 

' f Czarni — Ruch, w Poznanlt 
T k — Pogoń, w Łodzi ŁKS 

M S G . 

P>i wpływem silnego 
nia i przy zastosowaniu y, 
liczności łagodzących na 2™ 
wh.zie: 'a z zaliczeniem n* 
czet t f j kary tymczasowa 
aTeszfm-ranla od dnia 11 
nia 193f roku. Nadto zast 
no od ikazanego 80 zł. 
dow>ch oraz postanowl<*J 
ciążyć go kosztami postęp*" 
nia są/owego. 

Giiw.mski zapowiedzią' 
lację. 

Z Warszawy donoszą; 
Jest rzeczą powszechnie wla 

domą, że żadne zabezpieczenie 
należności, z wyjątkiem hipotecz 
nego, lub gwarancji bankowej, 
nie jest w dzisiejszych czasach 
pewne. Weksel żyrowany np. 
przez właściciela nawet 

luksusowego mieszkania 
jest do wyegzekwowania prawie 
tak samo trudny, jak weksel 
dżentelmena, który w całym ma 
jątku ma niepierwszej młodości 
marynarkę i nadwątlone spodnie 
Zrodziła się bowiem specjalna ka 
tegorja zawodowych licytantów, 
którzy za stosunkowo niedużą o-
płata nie dopuszczają do licyta
cji nikogo obcego, a w konsek
wencji wierzyciel otrzymuje za 
swoją należność grosze. 

Ale i lichwiarze warszawscy 
nie zasypiają gruszek w popiele. 
Zorganizowali oni „związek obro 
ny praw wierzycieli", oparty na 
następującym pomyśle: gdy ktoś 

-x:o 
IVa. d r e w n l i 

Polski adwokat okradziony w Paryżu. 
Sprawcy nie znaleziono. 

Z Przemyśla donoszą: dzeniu się. Wszelkie jednak po-
Adwokat dr. Eugenjusz Eis- szukiwania za sprawca okaza-

ner w drodze powrotnej z Vi- Iv się daremne. Policja paryska 
chy, gdzie bawił na kuracji, za
trzymał się w Paryżu 1 zamie
szkał w hotelu „Brabant". Po 
północy dostał słe do pokoju 
złodziej, który wyciągnął z port 
fełu, leżącego w szufladzie szat 
ki nocnej 

435 dolarów. 
Poszkodowany zauważył kra 

dzież dopiero rano po przebn-
x:o:x 

zawiadomiona o kradzieży, po
cieszyła tylko adwokata d-ra 
Eisnera, że kradzieże hotelowe 
na szkodę cudzoziemców bywa 
ją w Paryżu 

na porządku dziennym, 
a popełniają ie członkowie nie
uchwytnej bandy międzynaro
dowej złodziei hotelowych. 

przyciśnięty do muru, che* 1 
życzyć jakąś kwotę na „1"™ 
cencików miesięcznie", \ d t * 
tego czy Innego pana, która*?. 
zwisko kończy się zazw^ 
na... brun..., man 11> , a ten * 
łyra uśmieszkiem odpowiad»',r 1 ~ ^ .Iłfg-pong w Łodzi jest spor-

— Owszem owszem / ^ l bodajże najbardziej uprą-
wekslu potrzebuje być i ^ y m . Olbrzymia Ilość klu 
"y1*- S. 'W sportowych należąca dc 

— Ależ p. S . umarł już ' ^ k u zmusiła zarząd do za 
dwa lata temu — ! JAWIENIA się nad kwestją se-

1 .. ' Ping-pongowego, który, iaŁ 
dztw! S I E amator gotówki. ; (y c}, c zt s kończył się doplerc 

— To nie •zkodzll Ja m**? JUesiącu tn&)VI. To też walk 
niego większe zaufanie, nil 9 fyire n i e przynosiły tyle zair 
nych żyjących. f * o W A N I A . Chcąc temu położy* 

zarząd ŁOZPP. postanowi 
tywkt indywidualne 1 druż} 

• x:o 
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P i e r w s i y w i e c 

tekker i Pinec 

Teraz już Hchw*frz Jest 
ny, że weksel będzie w t« 
wykupiony, gdyż ta „ma'' 
formalność'* pachnie dla n*J1 
go dłużnika złowroglemi W.. 
mi: K. K., co oznacza — k<»ł M iędzynarodowy 

r Katowic donoszą: 
* tyczenie szerokiego oedłu S N O I 

*fc> w Królewskiej Hucie rozpo 
f 

tei 
wszystk < 

, j zapaśników świata, olewyta 
mistrza Polski Teodoia Sz-tck PrZGuWyDOrCZyT Pineckiego, zwycięzcy katowli 

_ _ I;0 turnieju I innych. 
Ze Zgierza donoszą: 
W dniu wczoraiszyim odbJJJ' będzie okuto 10 dni 

pierwszy wiec przedwyborczy % l są meczowe 1 decydujące 
dzony przez Stronnictwo Narodjkcjc tego turnieju stanowi szerej 
na którem przemawia! miedzy jłVch zapaśników, Jak mistrz świ; 
ml b. poseł na Sejm. Dzie<ri»^lk| grecko-nzymskiej Hansen. V 

Jkszych dniach przybyć mi 
ł z świata, Westergardt Schmidt 

Wlec miai przebiez 
dość burzliwy 

I omal nie został przerwany, * 
du wystąpień przeciwników pol* 
a ych Stronnictwa Narodowego. 

ro:-

HENR1 FALK. 

KONKURENCJA. 
Nie mówiąc jnż o tem, że znam 
aię znacznie lepiej na interesach 
niż przypuszczana i ie nieraz 
zwróciłam ct uwagę na szczegóły, 

Nalegała, jak zwykle, że towa- które pominąć eneśałaś w kon-
nryszye betizit; córce. I jak zwykłe • traktack. No, wejdźmy nareszcie, 
Gilberta Gogolin tłumaczyła je j : zamiast tu sterczeć przed drzwia 

Z A P E W N I . I M R I E . L . I E , że Źle r ,- \ M I . . . 

b i » Z . Dyrektorzy autorzy, i reży
S E R I I W I E nie L I I I I I . I , gdy przychodasi 
artystka pod eskorta matki. Nie 
znaczy to bynajmniej, ie mam ja
kie złe zamiary. Leez obecność 

czy matka, gdyby ci jej zabrakło! | jasnowłosą dziewczyną, o wysmnk 
LEJ postaci i zlekka głupkowatym 
uśmiechu. Od koleżanki dowie
działa się o poszukiwaniach firmy 
kinematograficznej i na zgłoeze 

twoja hamuje możność rozmowie następnie jego 
nia się. Odbiera się wrażenie, ie! .iłowy, reżyser i 

W biurze „proctuktora" przede 
wnystkieio obecny był - A N I pro-
duktor, jego dyrektor artystyczny, 

nie swoje otrzymała zlecenie na 
tyorrmdastowego stawienia się w 
biurze zakładów Frig. Została 
przyjęta zaraz po zameldowaniu 
i wprowadzona do biura dyrekto
ra jednocześnie ze swoją nieod
łączną towarzyszką. 

Podczas gdy Gilberta a niena 
turalnemi wybuchami śmiechu, 

dyrektor han- kokieteryjnemi pozami i kołysa

nie ufasz tym panom i ie nie u-
I I ! I E M sobie radzie. A tymczasem 
rozstrzygam różne sprawy, o któ
rych nie masz najmniejszego po
jęcia... 

Pand Gogolin nie zaprotestowa 

autor scenariu
S Z A , który miał być wkrótce wy
stawiony. — Rozdanie ról jeszcze 
nie zobtału tu.kuteeaiionefc bra
kowało J E T Z E Z E artystki dla roli 
głównej bohaterki filmu, dziew 
częcaa śmiałego zarazem i senty 

ła, ponieważ była tęga, zdyszana) mentalnego. Zwracano się w tej 
i w ci lodziła po schodach. W 
chwili jednak, gdy znalazła cię 
na podeście przed drzwiami, na 
których lśnił napis: „ZaLVTA.LV 

Frig, pracownie kinematograficz
ne**, nabrała tchu i dotknęła ręki 
Gilberty: 

— Pomimo wszystko, co mó
wisz, wiem, ie imponuję ludziom. 
Matka ci przeszkadza, szkaradna 

KWESTJI do różnych gwiazd ekra
nu, lecz te, które na razie były wol 
ne, nie były odpowiednie, a te 
które były odpowiednie narazie 

M E M bioder produkowała swoje 
niezbyt poważne referencje arty 
styczne jednemu z obecnych pa
nów, wypytującemu ją z nonsza
lancką uprzejmością, pozostali 
szeptali między sobą i pomruku
jąc oczyma, przyglądali się matce 
rozbawionym wzrokiem. 

Dnia tego, istotnie, pani Go go 
lin była specjalnie brzydka: krót 
ka, gruba, przysadzista, o twarzy 
pełnej, z kępką włosów na bro-

dziewczyuol Wiedziałabyś, co zna i rzednę. Zresztą była przystojną, 

nie były wolne. Gilberta, laureat- dzie, spiczastym nosem i włosami 
ka prowincjonalnej szkoły drama przypłaszczonemi pod maleńkim 
tycznej, przybyła do Paryża w 
nadziei, że w czasie najkrótszym 
zostanie „gwiazdą" kinową. Do
tąd „nakręcała" tylko role pod 

kapeluszem, wyglądała tak komi
cznie, że nie można było trakto
wać ser jo nadętych wyjaśnień cór 
ki. A po skończonej przemowie 
Gilberty stała sie raz jeszcze rzecz 

zwykła w podobnych wypadkach 
Jeden z panów oznajmił: 

— Dziękujemy pani. Było nam 
bardzo miło poznać panią. Może 
w przyszłości będziemy mogli pra 
oować wspólnie. W razie potrzeby 
zakomunikujemy pani o tem li
stownie. 

Tym razem jednak Gilberta, zi 
rytowana drwiącemi spojrzeniami 
pod adresem matki, odpowiedzią 
ła z pewną godnością: 

— Co cło mnie czekać nie mo
gę. Mam inne, Z U P E Ł N I E wyraźne 
propozycje i chodzi mi o to, by 
dziś jeszcze rozstrzygnąć sprawę 
stanowczo. 

— Tak jest istotnie, — połwier 
dziła pani Gogolin. — Prosimy 
o decyzję dziś jeszcze. 

— Moie zechce pani zatelefono 
wać do nas? 

— Och! telefoniczne informa
cje... zauważyła z miną sceptycz
ną. 

— A zatem, — rzekł „produk-
tor" poproszę, by pani pofatygo
wała się do nas dziś po południu 
o trzeciej. Zakomunikujemy pani 
n I . - Z U decyzję. 

Po wyjściu z biura pomiędzy 
matką a córką nawiązała sae burz 
Iiwa rozmowa. 

— Niepotrzebnie wtrącałaś się 
do rozmowy! — zawołała Gilber 
ta. — Sama wiedziałam, co mó
wić,! Źle usposobiłaś iah dla 
mnie! Nigdy dotąd eórka nie od 
zywała się do niej tonem tak wro 
gim i zaczepnym. Zupełnie zmie 
szana, czuła matka odpowiedzia
ła: 

— W każdym razie... skoro ka 
zali mi przyjść, jest jakaś nadzie
ja.. 

— Kazali ci przyjść, bo nalega
łaś^, zgoła niewłaściwie. 

Po powrocie do domu Gilberta dą 
sała się, nie jadła śniadania i od 
niechcenia rzuciła pogardliwie: 
„do widzenia!" gdy matka wy
chodziła, dręczona niepokojem, 
po odpowiedź do biura. 

Gdy w dwie godziny później p. 
Gogolin wróciła, córka przeszyła 
ją spojrzeniem, jak ostrze strzały. 
W milczeniu spoglądała na nią 
pytająco. Zacna kobiecina wyda 
wała się w przykry sposób zaam-
baratowana, nie zdradzając pomi 
mo to krańcowej rozpaczy. Krę
ciła głową, pocierała nos, łaziła 
po pokoju, ukadając rzeczy. W 
końcu wybełkotała: 

— No więc byłam tam.. 
— Tak teź myślałam — wyce-; 

t«yr2anizatorzy turnieju dołoży! 
tff^klch starań, by na starcie 

znaleźli się nallepsl. 

Zaciekła walka 
Wyścigi iach\ 

^ m m ^ ' ^ m w m ^ m m ' a m w m * ^ , \ czoraj rozpoczęła się w No 
dziła Gilberta. — No i co? *" «> Jorku zaciekła walka po 
go rezultatu, naturalnie? Wzy Haroldem Vanderbiiten 

— Widzisz, wytłumaczyli ' IMIELSKIM sportsmanem sli 
Artystka, z którą prowadzili T^as Lipton na ich wspanial* 
dy, przyjęła wreszcie ich '"'Jątrzonych 
ki.- Było to już, zanim rozn 1 '! jachtach żaglowych. 
l i z tobą... Dość, że nie moe^łoodzi tu o odebranie AngH 
pertraktować z tobą... jP1 nilstrzostwa świata, jakie w 

— Tak, tak, krętacze? — * ^ kierunku posiadali oddawna 
Gilberta twardo. — Jedno "nl/^óre w ostatnich wyścigami 
wodzenie jeszcze, dzięki to^JKF' ! ' ^a rzecz Ameryki. 

— lNie ,— szepnęła p. G ° N l ; a statki są ostali, em sio 
Nie można mówić o nie[)0^^^mzm^BmmmmBmmimmmmammmm*mm 

niu w tym wpadko... j S i -_ -m 
— Dlaczego? Wytluma<*' L © K A W E I L H 

p r o " t J r * * d o twarc iem se; 
— Zaraz się dowiesz. Mo^' j 

jeszcze, że przyglądali mi Sf1 ^ 
wiąc z tobą... , 

— To prawda. Co dalej? 
— A w filmie ich jest r«K 

rej kabalarki... zupełnie *: 
wiednia dla mnie... Mówi' 
także, że szukali kogoś w 
guście, że będzie u nich 
pracy dla mnie. I zaangi 
mnie odrazu, na bardzo 
nych warunkach... 

Otworzyła torebkę i wy7^i;?LCia wielka premiera — J3Ia 
niej papier złożony we " \ Ą i 5ndarvn" z Wallace Beery. 

Gilb^Pli S E R J I t. zw. filmów sensacy) 

Ąofl^ Orionem i Wallace Beery 

Podając go przybitej 
dodała: 

- N a trzjf lata.- Oto kontr*? 
Tłum. I * F 

k i 
b * szczędząc kosztów 1 trudóv 
™c*vna rozmowę dyr. Beme -
I 'raktowalem dla ..Czarów'' ca 
Ptreg filmów wysoce artystycz 

?*on rozpoczynam 15 września 
. inauguracji; wybrałem jedei 
Wspanialszych obrazów amery 

ostatnie! doby — ..Ludzi 
' z Luiza Brooks. Rlchar 

^tfm z rzędu szlagierem bedz* 
| . ~ - ' U I L ; ' . L U I I > / . I U Ł Ś I Ł I V I I I 

;A> Km R 'czv doktór Fu Man Szu". 
ł 5 M & 1 a w i ' " . in^łndaryn" 

**błvsna 
. takie arcydzieła 

Ł^Lawma" { „Tajemniczy rycera 
^ * Holtem. ..U wrót «mt..r«.i' 

http://mmv.it
http://lvta.lv


nie może, 
7 pośle. 
fiński ugodził Chojnacki* 
?m w piersi. Chojnacki P* 
twy. 
iwiński bezpośrednio 
:kaniem żony swej i W 
>jnackiego, żalił się P*i 
aką Fela Rozensaft, 
fego chodzi z innymi cJ 
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lokserzy nasi wyjeżdżają 
["a n iepewne sukcesy i n iepewne za robk i . 
[Od paru lat boks polski bar | Obecnie zn6w sprzątnięto 

]| 16 dni i nocy 
trwać będzie X Olimp jada w Los Angelos 

*»tro poszedł naprzód, tak 
okresie beznadziejnych 

w rodzaju tych jakie spo 
y nas na Igrzyskach Olim 

-ich w Paryżu przyszły 
n. a \y szczególność JJJftęstwa nad Czechami ; 
na Jozefa Cl io jnack i t t* f trJa k a r n i i h o n o r o w e w y n i k i 

Czarni oraz zdobycie wice *t niego tak cierpi, 
obadany w charakte 
żonego Wiktor Oh 

:hęci pozbawienia żyĉ * 
i Chojnackiego nie przy 
i wyjaśnił, że zamierz* 
ie skaleczyć Chojnacki 

scyzorykiem 
warz z tego powodu, i* 
stale do jego żony. M 

o. że go uderzył w p ł ^ 
wie. 
^itszczęśłlwy mąż, 
v nskf zasiadł na la 
r/.r-r.ych w Sądzie Okfl 
n w Piotrkowie, którf 
?ał za zabójstwo 

'zowskich tytułów na mi-
stwach Europy. 

Wasa bokserów polskich 
zo się 

podniosła, 
»a tyle jednak, by mieli oni 

I walcząc w szeregach 
bwców. Zresztą nie po-

V dotąd jeszcze w Polsce 
nki\ w których mógłby 
toąć sie boks zawodowy. 
0 też na szczęście dotąd 

JWeliśmy strat na rzecz pro 
lalizmu. Ran bowiem był 

jPoczątku niemal zawodow-
tak że nie poczuliśmy Je-

nieobecności. 

Górnego i Wieczorka. 
Górny obok Glona był bez

sprzecznie najlepszym naszym 
bokserem, przyczem nad Glo
nem ma przewagę wytrzyma
łości fizycznej i siły ciosu. 

Ubytek tych bokserów łącz 
nie ze śmiercią Kupki, który 
był wielką naszą nadzieją w 
wadze ciężkiej — jest poważ
nym ciosem 

dla boksu polskiego. 
Wybić się za oceanem bar

dzo trudno, a bajońskie zarobki 
są udziałem tylko kilkunastu 
czołowych zawodników 1 to 
głównie w cięższych wagach. 
Zarobki w dolarach z Polski 
wydają się bardzo duże. ale jak 
na amerykańskie warunki — 
bardzo zmaleją. 

Słowem bokserzy nasi wy
jeżdżają na niepewne sukcesy 
i niepewne zarobki. Należałoby 
Już dziś pomyśleć o tern, by na 
przyszłość odgrodzić nasz 
sport od amerykańskich mena
żerów i uniemożliwić im wy
wożenie z Polski „żywego to
waru" za ocean. 

O wejście do Ligi odbędą 3lę 
następujące mecze: w Warsza
wie. Skra — WKS., 
w Królewskiej Hucie: Amator
ski KS. — Wawel, w Równem: 
Sokół — Lechja, w Brześciu 
82 pp. _ 42 pp. (Białystok) 1 w 
Poznaniu: Legja — TKS. 

-x:o:x-

dckor»J i, 
wp ływem silnego WZ' 1 ' J-
i p rzy zastosowaniu * Obecnie Jednak wyciągnęl i 
•lości łagodzących na 2" B*szych bokserów ręce me 
Źte; 'a z zaliczeniem *rowie amerykańscy. 

tej kary t ymczasowe j Ostał zangaiowany do Ame 
izh)v-'ania od cinia 11 ^ " G l o n . 
19.31 roku. Nadto ztff, x : o : x 

>d tkazanego 80 zł. opł* K l . 

tf„"2J25W Przeciwnik Czerwonych. 
sncoweg j . J wiązanka ciekawych zawodów. 
-.iiwmski zapowiedział J K R A F U ] I G O W E G P O T K A N T A R 0 2 C 

*' • f ^ dziś D N I Ż Y T I Y : w sto'icy; 
'"ja — Warszawianka, w Kra 

k n r i r > * i f l > A l i l - M e : Wisła — Legja, we Lwo 
D O S Z C Z Y K O W ' * Czarni - Ruch, w Poznaniu 

, . , . 'fa — Pogoń, w Łodzi ŁKS 

i lichwiarzy. I T S G . 
•ciśniety do muru, chce ' 
ryć jakąś kwotę na „10/ 
ików miesięcznie", id*'* 
czy Innego pana, klóreŹ* 

ko kończy się zaz^r 
brun..., man ftp., a te" 1 

uśmieszkiem odpowiada L . 
r, „ I t fS-pong w Łodzi jest spor-

• Owszemowszem i , « J I bodajże najbardziej upra-
slu potrzebuje być *r^fcyrn. Olbrzymia Ilość klu-
* r sportowych należąca do 

• A leż p. S. umarł j u i f fuku zmusiła zarząd do za-
f W i e n l a się nad kwestją se-
B ping-pongowego, który, jak 
fVchczas kończył się dopiero 

- To nie azkodzll Ja m»*MJe»lącu maju. To też walk i 
> większe zaufanie, n l i ł b w e nie przynosiły tyle zain 
I żyjących. ;JaS kowan ia . Chcąc temu położyć 
waz już lłchwłarz fest YT Z a r z ^ d ŁOZPP. postanowił 
le weksel będzie w tetfj 
upiony, gdyż ta „maj'— 

iter,prf™*^»tekker i Pinecki w Katowica. 
K. K., co oznacza — ko<7 M iędzynarodowy turn ie j zapaśniczy. 

N a d r e w n i a n y m s t o l e . . . 

sezon w D i i i 

dwa lata temn —• 

i sle amator gotówkt. 

- ; o : -

TYwkt Indywidualne 1 dru iy 
. x:o:x 

nowe ropocząć już 
w październiku. 

W roku bieżącym pozostały 
jeszcze do rozegrania mistrzo
stwa indywidualne, które po-
wlnnybyły się odbyć na wiosnę 
ib . Najsilniejszą sekcją ping-pon 
gową będzie najprawdopodobniej 
polska YMCA., która pozyskała 
k i lka 

nowych sil 
ze słynnym Lewandowskim z 
Warszawy. y 

} Katowic donoszą: 
j * tyczenie szerokiego ogółu spor 

w Królewskiej Hucie Tozpo-
sie sensacyjny turniej najlep-

F l & R W S Z Y W i 6^ t h z a P a , i n C k ° w świata, nlewylą-
j Ł |< ^C mistrza Polski Teodora Sztek-

T Z c U W y D O r C Z j ' [• Plneckiego, zwycięzcy katowic 
fos turnieju I innych. 

I Zgierza donoszą: 
' dniu wozoraiszym odW» '< będzie około 10 dni, wszystk e 
'szy wiec przedwyborczy ' kl S a meczowe 1 decydujące 
r przez Stronnictwo Naro* «tcj<j tego turnieju stanowi szereg 
torem przemawiał miedzy • 'Vch zapaśników, Jak mistrz świa 
. Poseł na Sejm. Dzierżą* grecko-rzymskie] Hansen. W 
'lec miał przebieg. ,;ższych dniach przybyć ma 

dość burzliwy PR* świata, Westergardt Schmidt, 
il nie zosta/ przerwany, i PA\rKanlzatorzy t l l r n i e i 1 1 dołożyli 
ystajpień praeciwnftów' poll |rr l | t i ch starań, by na starcie 
Stronnictwa Narodowego. I znaleźli si« najlepsi. 

-:o:-

Są tacy zawodnicy, "Jak doskonały 'o 
taryńczyk —- Motul, mistrz Gdańska 
— Kochański, mistrz Wielkopolski i 
ulubieniec Kałowie — Leon Pinecki, 
mistrz niemieckiego Śląska—olbrzym 
KaTSch, mistrz Europy — Wolke, na
stępnie tryskający zawsze humorem 
— Willin*, Rauer (Estonja). doskoaa 
;y techn,IHc Moedus (Hamburg) mistrz 
Czechosłowacji, Fischer, mistrz Kolo-
njl Pctig. oraz wielokrotny mistrz Pol 
skl Teodor Sztekker. 

Ze względu na wyrównaną klasę 
prawie wszystkich uczestn.ków tur
nieju, należy sle spodziewać niezwy
kle zażartych walk o zdobycie cen
nej naigrody plenlężned w łącznej su
mie 

7J500 złotych. 

Zaciekła walka dwu milionerów. 
wyścigi jachtów żaglowych. 

_ czoraj rozpoczęła się w No-
i Ulberta. - No i co? Z * ^ J o r k u zaciekła walka po-
ezultatu. naturalnie? f j lzy Haroldem VanderbUttm 

Wuizaa^ wyUiuMaczyb łngielskim sportsmanem sir 
sika, z którą prowadzili Wtias L i p t o n ^ i c h w s p a n i a ! e 
przyjęła wreazcie ich "Jątrzonych 
Bjto to już, zanim rozxo>l j a c htach żaglowych, 
tobę... Doec, że nie mogl chodzi tu o odebranie AngH-
•aktowa^ x tob,... JJ mistrzostwa świata, jakie w 
lak , tak, krętacze? — r^T kierunku posiadali oddawna, 

erta twardo. — Jedno ^ ł ^ ó r e w ostatnich wyścigach 
:«»e jeszcze, dzięki toWJgcib, n a r z e c z A m e r y k i . 
« ie ,— szepnęła p. 0 « T b a statki są ostatniem sio 

można mówić o n i e p o * ' ^ ^ ^ 
w tym wpadku... 
• Dlaozego? 
ie. 
Zaraz się dowiesz. M ó ^ 

ze, że przyglądali mi 
z tobą... , 
To prawda. Co dalej? 

wem techniki. Jacht angielski 
waży 134 tonny, posiada 119 stóp 
długości I maszt wysokości 167 
I pół stopy. Amerykański wyści 
gowiec waży 128 t pół t-wny 
przy 120 stopach długości i przy 
maszcie, wysokości 168 stóp. 

Oba jachty zmierzą się ze so
bą na rozmaitych dystansach 
siedmiokrotnie — zwycięzca w 4 
biegach zyska światowe nrstrzo 
stwo w sporcie żaglowym. 

W Y D U M A Ć * tieka we f limy „Czaro w" 
w r z e d otwarc iem sezonu w sympatycznem 

kinie . 
J szczędząc kosztów l t ™ d ó w . 

_*«czvna rozmowę dyj. Beme 
' „ftj^aktowalem dla „Czarów ca-

A w* f i lmie ich j « t r * j ł ^ r ^ i.lmów wvs-.ee . r ^ » u 

kabalarki... impec ie ^ « j r o,noczvnam 15 września, 
oia dla mnie... MÓ^K^ZS wybrałem icden 

że azukaK kogoś ^ ^ s n a n i a i s z y c h obrazów « J W 
Ł ie będzie u nich A ^ f t ^ O O S . Rtchar-
7 dla mnie. I zaantra* la mnie. I zaangi 

bardzo * 

la t rzf lata.„ Oto kont 
Tłum. I * 

^rlenem i Wallace Beery. 
Sk^im z rzędu szlajrierem bedffe 

odraza, na 
warunkach... 

worzyła torebkę i ^O^TCLY WU-LKA' Premiera - "..Bia 
papier złożony we o*Tii ">RIDA 

ryn" z Wallace Beery. 
jąc go przybitej G i l ^ K t C r J j 1 z w ' f i l m o w s ° n s a cy) -
f a . 1 «ablvsna 

ak> f , takie arcydzieła 
t̂ JJĵ -AWMA" Hol tern 

Tajemniczy rycerz' 
. .U wrót IMLŁRRL-M 

z George Br-Troftem, 4 nainowsze 
fanw Ken Maynarda, 2 z Hoot Gib
sonem i wreszcie rewelacyjny „Tom 
Taylor zwycięża". 

Z produkcji eurooejsktej pozyska
łem dla „Czarów" m. in. „Szkocki 
ekspress". „Dzieci Rewolucji". „No
ce hiszpańskie", „W Belgjl nic nowe 
eo", „Syenał wśród burzy". „Ostat
ni atak wojenny" z Francis Busn-
mannem I wspaniały film. zrealizowa 
ny w Indiadh przez naszego rodaka, 
Jana Kucharskiego, pod tyt. „Serce 
Maharadży". 

Ujrzymy zatem na ekranie ..Cza
rów" nie jeden film o wysokim po
ziomie artystycznym. Linia repertua 
rowa nowego sezonu 1930-31 zapo
wiada sie nad wyraz ciekawie, 

Jak nam donoszą z Los Ange
los, Kalifornja, ustalono już osta
tecznie daty szczegółowe gier 
olimpijskich, które odbędą się 
tam w 1932 roku. 

Według urzędowego komuni
katu komitetu organizacyjnego, 
którego członkowie powrócil i do 
Los Angelos z odbytego niedaw
no w Berlinie międzynarodowego 
kongresu gier olimpijskich, dzie
siąta Olimpjada rozpoczrJe się w 
sobotę dnia 30 lipca i trwać bę
dzie do niedzieli dn'a 14 sierpnia 
1932 roku. 

Na program, obejmujący 
16 dni I nocy, 

składa sie 135 rozmaitych zawo
dów, a między innemi; Zawody 
atletyczne i gimnastyczne, p ię . 
ściarstwo, szermierstwo, zapa-
śnictwo, wiosłowanie, pływanie, 
jazda konna, nowoczesny pięcio
bój, wyścigi drogowe, podnosze
nie ciężarów, sport żaglowy, po
lo konne, polo wodne, strzelanie 
do celu z odległości 50 metrów, 
hokey I współzawodnictwo olim
pijskie w sztukach pięknych. 

Fodczas berlińskiego zebrania 
międzynarodowego komitetu o. 
limpijskiego, komitet organiza

cyjny dziesiątej Olimpjady zawia 
domił, że załatwiono już niemal 
zupełnie sprawę ułatwień, tyczą 
cych sle 

samych zawodów. 
Ze sprawozdania tego wynika 
również, że zdołano uzyskać o-
graniczenie do minimum kosztów 
przejazdu t utrzymania dla dele
gacji narodów, uczestniczących 
w tej Ollmpjadzie. 

Wiadomość ta wywołała wiel
ką radość, zwłaszcza wśród ko
mitetów europejskich, czego do
wodem były odpowiedzi entuzja
styczne delegatów. To też komi
tet organizacyjny ma zapewnio
ny żywy udział w tej Olimpia
dzie zespołów reprezentacyjnych 

W parku olimpijskim w Los 
Angelos znajduje się olbrzymi 
stadjon, pawilon szermierczy, 
muzeum olimpijskie sztuk pięk
nych i doskonale urządzone 

boisko ćwiczebne. 
W parku także zbudowany b i 
dzie stadjon olimpijskich zawo
dów pływackich, a w najbliższem 
sąsiedztwie urządzono piętna
ście terenów, na których wygod
nie będą się mogły trenować ze
społy, uczestniczące w Olimpia
dzie. 

W pobliżu parku położone jest 
Auditorjum olimpijskie, przezna
czone do zawodów w pięściar-
stwie, podnoszeniu ciężarów i za 
paśnictwle, dalej place do gry w 
polo, arena do konnej jazdy, pla
ce wyścigowe dla rowerzystów 
i do biegu maratońskiego, wresz 
cie przestrzenie wodne, na któ
rych odbywać się będą wyścigi 
żaglówek i łodzi wiosłowych. 

Wszyscy członkowie komitetu 
uczestniczący w kongresie ber 
lińskim, są w najwyższym ato 
pniu zadowoleni % przyjęcia, ja
kiego doznał Ich program i spra
wozdanie, wyrażające już dzisiaj 
pewność, i e Olimpjada w Los 
Angelos dozna wielkiego powo
dzenia. 

Nad zgliszczami trybuny. 
Czarni na boisku Pogoni. 

O d e z w a do społeczeństwa. 
Ze Lwowa donoszą: 
Jeden z najstarszych i naj-

zasłużeńszych klubów sporto
wych w Polsce iLKS. Czarni 
padł ofiarą ohydnej zbrodni. 
Ręce opętanych nienawiścią do 
wszystkiego, co polskie, sza
leńców pod osłoną nocy podło 
żyły żagiew płomieni pod try
bunę „Czarnych", niszcząc ca
łe ich mienie, a wraz z niem 28 
letni dorobek ich pracy. Na 
wzgórzu za rogatką stryjską, 
gdzie do niedawna wrzało ży
cie sportowe na jednem z naj
piękniejszych w Polsce boisk, z 
którego Lwów słusznie był 
dumny — dziś 

przeraź l iwa ruina 
i zgliszcza, świadczące wy 
mownie o kulturze sprawców 
potwornego dzieła zniszczenia. 

Na zgliszczach spalonej try 
buny, nad obróconym w perzy 
nę całym sprzętem ^sportowym 
stoją narazie jeszcze bezsilni-
ale nie zrozpaczeni, bo ufni w 
pompc 1 poparte .a't>:o ogółu 
polskiego, nie tylko założyciele 
Klubu, nie tylko weterani spor 
tu polskiego, lecz także rzesze 
członków ILKS. Czarni — bo
jowników o wolność, którzy 
dzisiaj przewodzą zastępom 
młodzieży, wszczepiając w nią 
hart ducha i ciała. 

Ostała się Jednak placówka 
— bowiem naszej nikt nam nie 
wydrze! 

Niech ofiarnością społeoień 
stwa polskiego odbuduje, się w 
grodzie Orląt przystań wycho
wania fizycznego lwowskiej 
młodzieży, by stanąć mogły 
młode Orlęta, jak zawsze, na 
apel w potrzebie! 

Niech nie minie bez echa na 
sze wołanie i niech każdy doło 
ży cegiełkę do odbudowy am-
szczonej polskiej reduty! 

I. L. K. S. Czarni. 
• . • 

Jak się dowiadujemy, Za
rząd ILKS. Czarnych zakrząt-
nął się bardzo energicznie ce
lem odbudowy swej placówki. 
Odbyło sie posiedzenie, na któ 
rem wybrano komitet odbud> 
wy oraz postanowiono zwró
cić się do władz rządowych, 
miejskich oraz sportowych z 
prośbą o pomoc. Poza tern u-
chwalono zaapelować tez do 
ofiarności społeczeństwa. Ze 
względu na późną porę prace 
nad budową nowej trybuny roz 
poczną się 

dopiero z wiosna. 
Zawody lipowe przeprowa
dzać będą Czarni najprawdo
podobniej na boisku Pogoni. 

Wygodnych dróg i tanich rowerów 
życzył kolarzom Bolesław Prus. 

Dwaj wielcy pisarze Już dawno, 
wtedy kiedy nie było jeszcze mowy 
o popularności kolarstwa, okazywali 
swe zrozumienie 1 swoją sympatie 
Jla tego sportu. 

W księdze pamiątkowej Warszaw
skiego Towarzystwa Cyklistów, do 
którego obaj należeli, figuruje ich au
tograf I zawarte są myśli ich związa
ne z kolarstwem. 

Henryk Sienkiewicz 29 stycznia 
1398 roku tak wpisał się do tej księ
gi: „Ponieważ „fortuna kołem się to
czy" jest zatem cykllstką — niechże 
więc, lako cyklistka sprzyja naszemu 
towarzystwu". 

A wkrótce potem, bo 20 marca te
goż roku, nakreślił swe uwagi, dziś 
jeszcze pod wielu względami aktual
ne. Aleksander Głowacki — Bolesław 
Prus. 

„Bodaj byśmy doczekali w zdro
wiu: 

„Tak tanich rowerów, ażeby na
wet najskromnieiszy pracownik mógł 
zdobyć sle na kupno 

te] szacowne] machiny. 
„Tak wygodnych dróg bocznych, 

ażeby — nawet po najgorszej z nich. 
mogli Jeździć (8 wiorst na godzinę) 
nawet I honorowi członkowie towa
rzystwa 

„Tak dobrych zwyczajów, ażeby 
każdy cyklista mógł przynajmniej ty
dzień w ciągu lata poświęcić na prze
jażdżkę po kraju, w czasie które] za-
pisywałby^wszystko, co spotka god
nego uwagi. 

„1 nareszcie takiej zmiany warun
ków, ażeby zarówno chłop, Jak i ma
ły mieszczanin zobaczywszy na swo-
jem terytorjum cyklistę, witał go r 
radością, Jako człowieka, który za
wsze 

przywozi otuchę, 
a niekiedy I dobrą radę w codzien
nych kłopotach". 

Przez te 32 lata wiele się zmie
niło, przedewszystklem sam rower. 

A dróg dobrych 1 tanich rowerów, 
których nam życzył Bolesław Prus, 
do dziś dnia nie mamy. 

R a d i o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAW

SKIEJ ł ROZGŁOŚNI LÓOZKILJ. 

na poniedziałek 15 sierpnia. 
10.15-11.45 Naboż. z Bazyl. Wil. 
11.58—12.05 Sygnał czasu I hejnał. 
12.05—13.15 Muzyka gramol. 
13.15—13.20 Program dzienny i rer>er 

t u r t':*itićw I kin. 
16.40 Transmisja z zawodów ptyw. 

„Polska — Gdańsk" — ze stadj. 
DOK. Nr. i. 

17.10—17.25 Odczyt 
17.25—18.45 Koncert ork. dętej. 
i.S.45—19.05 Rozmaitości. 
19.05—19 25 Wiad. przyj, i pożyt. 
19.25—20.00 Płyty gramol. 

20.00—20.15 Kwadrans Hter. 
20.15—22.00 Koncert popul 
22.00—22.15 Odczyt 
22.15—24.00 Komun, ̂ meteor., polic, 

sport, i muzyka tan. 

K A T O W I C E . 
401i,7 m. 

10.05 Naboi, z Bazyliki Wil. 
11.58—12.05 Sygnał czasu 
12.05—13.00 Koncert grarnof. 

13.00—13.10 Komunikat meteoroL 
1520-15.50 Odczyt 
15.50—17.05 Koncert popu!. 
17. 05—17.25 Na szachownicy 
17.25—18.45 Konc' ork. dętej 
IS.45—1905 Rozmaitość? 
19.05—19.25 Wiad. przyj, i pożyt. 
19.25 Bery i bófti śląskie. 
20OO—20.15 K.wadrams liter 
2iU5—22.00 Konc. noptil. 
22.00—22.15 Felieton. 
22.15—23.00 Kom. meteor, kom spo>R 

to wy, progr* na dz nast. 1 nud-
PROSR. 

23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

KOENIGS WTSTERH AUSEN. 
1635 m. 

Do 12.00 Transmisja z Berlina 
12.00. Koncert z Lipska 
1.400—16 35. Trcnsm. z Berlina. 
ifi.36. Transmisja z Królewca 
17.10. Koncert z Berlina 
is.30-18.55. Powieść. 
19 30—19 55 Recytacjo poetyckie, 
20.00 Program berliński 

„Legjon potępieńców4* 
Na ekran ie K i n * „ P A L Ą C E 

Są Jednak doskonale filmy nieme, 
którym tylko brak synchronizacji. — 
Frapuią one taką pełnią ekspresji mi
micznej, że zdają tlę krzyczeć 
grzmieć, dźwięczeć. Takim właśnie 
cudownym niemową Jest „Legion Po
tępieńców". Gory Cooper, jako lot
nik zdobywa się na akcenty, których 
nie powstydziłby się Conrad Veidt.— 
Partnerka Jego; Fay Wray doskonale 
trzyma się w stylu. Dobrze pasują 
oboje do świata, gdzie śmierć Jest po-
wszedniem zjawiskiem. Nagle, bez u-
przedzeA dochodzi między nimi do o-
śwladctyn I oto Jesteśmy świadkami 
bardzie), niż zagadkowe stówa, nie
pokojącego zbliżenia z ust do ust, nie 
zrozumiałego umykania drżących od 
namiętności warg kobiety przed war
gami mężczyzny — fenomenalnej gry. 
zupełnie w rodzaju Grety Garbo. — 
I dopiero późnie] gdy tę samą kobie
tę widzimy siedzącą na kolanach ma
gnata niemieckiego szpiegostwa, za
czynamy się domyślać, choć dalecy 
Jesteśmy Jeszcze od prawdy. Posiada
my zaledwie tę częściową, a kłamli-

wą prawdę, która zaprowadziła ni> 
szczęśliwcgo kochanka na Iront, do 

eskadry szaleńców. 
Pamięć każdego z owych lotni

ków - straceńców Jest dlań przekleń
stwem, sprawlaiacem, że wydzierają 
sobie rozkazy, wiodące najkrótszą na 
powietrzną drogą do wiecznego za
pomnienia. 

Wyjazd na misje specjalne przez 
Mlnlsterjum Wojny, automobile fran
cuskie z owych czasów, gospoda 
„Pod kulawym królikiem" miejscem 
spotkań pogruchotanych ez-lotników, 
sceny grozy, rozpaczy, okrutnych 
triumfów, wszystko tchnie dziecin
nym, zdradzieckim patosem, pamięt
nym tak dobrze uczestnikom wielkiej 
masakry. To też nie Jedno serce wo
bec takiego obrazu musi zadrżeć na 
myśl o możliwości nowego obłędu 
narodów I niejeden uśmiech palącej 
goryczy przewinie się po ustach, któ
re Jej zakosztowały, na widok niespo
dziewanego, a efektownego happy 
endu. 

Oko olbrzymiego jupitera, jakich obecnie używa się do ośwTe-
tleń przy zdjęciach fi lmowych. 

-xox-

577 klubów tennisowych. 
Francja stojąca od szeregu 

ju i lat na 1-szem miejscu 
wśród państw uprawiających 
sport tennisowy, ogłosiła 

obecnie statystykę, 
która niewątpliwie zainteresu-

we: Istnieje wiec w roku bieżą 
cym we Francji 577 klubów 
tennisowych liczących ogółem 

37.726 g raczy , 
którzy mają możność trenowa 
nia 19S7 kortach tennisowych 

ie również nasze sfery tenniso- Jak wielkim jest rozwój tego 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l in j i odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzicie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobowej przy nl. Rzgowsko)*. L. 85 doj. 
t ramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

„GŁOS Z Z A Ś W I A T A " I „DAMSKI PIESZGZOSZEK' 
w kinach „Odeo 

Klnemalograł zwyciężył śmierć, 
kinematograf uiweśmieTtela*' aktora, 
utrwalając raz na zawsze Jego postać 
na taśmie. Nie żyje już Looi Cłuwey, 
a jednak trudno sebie wyobrazić, żs 

Umarł naprawdę. 
„Głos z za.swir.ta" (właściwy ty

tuł brzmi „Londyn o północy"JI jest 
'ihnem naszpikowanym okropnościa
mi, straszydłami i t. p., na których 
tle ,wysuwa się na pierwszy plan 
Lon Chaney — Jako detektyw, docho 
dzący drogą hipnozy 1 straszenia do 
wykrycia popełnionego przed laty 
morderstwa. 

Tam, gdzie przedewszystklem wy
stępuje czynnik grozy, efekt szaleń
stwa I strachu — Lon Chaney ma 
największe pole do popisu. 

sportu w ostatnich latach o tern 
świadczy jednak najlepiej fakt, 
że w r. 1912 miała Francja za
ledwie 362 kortów tennisowych 
oraz 4.416 graczy. Cyfry te 
rozwiązują najlepiej zagadkę 
hegemonji Francji w tennisic 
światowym, i nie wymagają 
chyba dalszych komentarzy. 

n" I „Wodewi l " . 
Jego charakterystyczną, nadzwy

czaj ruchliwa maska, wykrzywiona 
gorzkim grymasem, ma w sobie coś 
niesamowitego co przeraża 1 zacieka 
wia jednocześnie. 

„Damski pieszczoszek" jest Jedna 
z wijtepszych 

koroedy] amerykańskich. 
Świetny temat zobrazowany zo

stał w scenach kipiących werwą I bra 
wurą. Komediowe podłoże filmu od-
zwlerciadlono przy użyciu środków 
nader prostych i nieskomplikowanych 
podkreśiajscych Jednak w doskonały 
sposób groteskowość poszczególny ca 
sytuacyj. 

Akcja rozwija się w brawurowera 
'empie I przynosi szereg kapitalnych 
niespodzianek sytuacyjnych. 

Reżyser umiejętnie wyzyskał za
łożenie komedji (walka miedzy dwie
ma kobietami o malutkiego pieska), 
stworzył dziełko, skrzące perłami 
dowcipu I ostrej satyry. 

Film ujęty zostaj w formę dyskret 
ną niepozbawiona charme'u i swolste-
RO wdzięku. Zaleta filmu Jest b. do
bra foto«ral)a i piękne wnętrza. 

Czwórka bohaterów (AKlcn Pring-
le, Gween Lee, Lew Cody i Robert 
Aimstrong) dała prawdziwy Wicerł 
opanowanej gry mimiczne! 

http://wvs-.ee
http://is.30-18.55
http://za.swir.ta
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NAGA KOBIETA 
NA ZNACZKU POCZTOWYM 

grozi zerwaniem kon
wencji . 

W tym roku Hiszpania wyda
la serję znaczków pocztowych 
dla uczczenia stuletniej roczni
cy śmierci znakomitego mala
rza Goija (Francisco y Lucierr 
tes Goya ur. 1746 — urn. 1828). 

Wszechświatowa sława ut
worów mistrza upoważniała do 
reprodukowania ich na 

znaczkach pocztowych. 
Seria wydana na początku 

bieżącego roku składa się z 16 
znaczków, z których każdy no
si reprodukcje innego sławnego 
obrazu. 

Zupełnie niespodziewanie pre 
zes amerykańskiego „Stowa
rzyszenia do walki z pornogra
fią" John S. Lummer z Nowe
go Jorku wystąpił z żądaniem 
zerwania konwencji pocztowej 
z Hiszpanią, o ile nie zostaną 
wycofane z użycia i zniszczone 

znaczki 4-pesetowe, 
przedstawiające reprodukcje 
znanego obrazu Goyi „Naga Ma 
la" (Maja bogini złudy). 

Żądanie prezesa wielkiej 1 
wpływowej organizacji moty
wowane Jest niemoralnym ry
sunkiem znaczka. 

Nowe mundury 
następcy tronu. 

Awans pociąga za so 
bą w y d a t k i . 

Jest rzeczą nadzwyczaj przy
jemną otrzymać awans w woj-
•Wu, lecz jednocześnie 3 awanse 
pociągają za sobą teł wydatki. 

Najlepiej może o tem powie
dzieć następca tronu angielskie
go, książę Wa! j i, o którego awan 
sie na generała, wiceadmirała 
1 marszałka powietrza doniosło 
ju* „Echo". 

Najskromniejsze obliczenia 
kosztu samych mundurów, bez 
płaszczy, wynoszą około 

30,000 złotych. 
Jako marszałek powietrza, bę 

dzie miał książę Waljl szaronie-
bleski mundur, całkowicie po
kryty złotem szamerowaniem, 0 -
krągły hełm z piórami kosztuje 
znaczną kwotę. 

Mundur wiceadmirała da tlę 
przerobić ze starego przy porno 
cy kilkunastu metrów złotej la
my, Trójkątny kapelusz z pióra
mi nie jest zbyt kosztowny. 

Lecz najdroższy jest mundur 
generała. Wymagana jest czer
wona kurtka, epolety, mankiety 
kołnierz i tylne kieszenie z szcze 
ro-złotej lamy, złoty pas 1 czap
ka z czerwonemi i blałeml pió
rami. 

Prócz tego szpada generała. 
Cały szereg drobnych dodatków 
I odznak powiększy rachunek. 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski t — Zabobon. 
.Miejski Teatr Popularny: — Eros 1 

Psyche. 
Teatr Popularny (w sall Oeyera): — 

..Podróż po Warszawie". 
Filharmonia: — po pol. Piewca włas

nej niedoli; wlecz. Opowieść o 
fierszlu z Ostropola. 

Miejska Galeria Sztuki — Wystawa, 
tlelenów: — Koncert popularny ork. 

symfonicznej. , 
Apollo: — Miłość Czerkiesa, 
Bajka — Mów mi fjołku. 
Caslno: — Małżeństwo na złość. 
Chochlik: Poco z zagranicy brać 9 

Corso: — Zdrajca Zachodu. II Pogrom 
ca piratów. 

Capltol — MoralnoĆś pani DulskleJ-
Czary: Człowiek bez nerwów. 
Dom Ludowy: Noc poślubna. 
Grand Kino: — Poganin, 
luna: Po zachodzie słońca. 
Oświatowy: Skrzydła. II Budujemy 

na kredyt 
Mimoza: — Śpiewający błazen. 
Odeon: — Glos z za świata 

II Damski pleszczoszek. 
Palące: Legjon potępieńców. 
Przedwiośnie: — Żelazna maska. 
Raj: Z raju bolszewickiego. 
Resursa: — Przedślubny grzech. 
Splendld: — Tragedia kochanków. 
Słońce: — Zahia — córka szelka. 
Wodewil: — Glos z za świata. — 

II Damski pleszczoszek. 
Zachęta: Noce bezsenne, noce sza

lone. 
— : 0 : — 

WINSZUJEMY. 
7utro: Nikodemowi. 
Wschód słońca 5.08. 
Zachód słońca 6.31. 
Długość dnia 13.44. 
Ubyło dnia 3.47. 
Tydzień 38. 

Zazdroszczę wam — rzekła raz pani. 
gdy góral prowadził ją młody —• 
zamarłych turni I wierchów, 
oraz tel górskiej swobody. 

Nie kpijcie — odparł Jej góral, 
dłoń kładąc na serdak włochaty —< 
i w górach niema swobody, 
kiedy jest człowiek żonaty- Rnra. 

TRUDNA KLASYFIKACJA. 

Wiek człowieka w świetle przykładów. 
Ludzie, którzy doczekać się 

mogli bardzo podeszłego wieku, 
stanowią wzór I przykład., wzglę 
dnie zachęcający. Niestety, no
wocześni stuletni starcy nie wy
trzymują porównania ze starcami 
biblijnymi. 

Zanotujemy kilka bardziej no
woczesnych przykładów. Przede, 
wszystklem parę małżeńską z Pe 
ru: mąż, lat 143; żona — 117. Na
stępnie chłopa norweskiego, Gcr 
rtgtona, który zmarł w 160 roku 
życia, pozostawiając dwóch po
tomków: syna z pierwszego mai 
żeństwa, w wieku 108 lat 1 syna 
dziewięcioletniego z ostatniego 
małżeństwa, słowem o 99 lat 
młodszego od brata. Wreszcie o-
wego rybaka angielskiego, który 
w roku 1670 stawał jako świa
dek w sądzie i zmarł, licząc 169 
lat. 

Czy wszystkie te dane zga
dzają się z rzeczywistością? 

Prawdopodobnie nte, 
a w każdym razie jest w nich wie 
le przesady, W czasach dawniej 
szych zdarzały się częste pomył
ki w aktach stanu cywilnego, a 
starcy, zmieniając miejsce poby
tu, mogli bez trudności przyswo
ić sobie datę urodzenia ojców. 

Zdarzają się jednakże auten
tyczne wypadki długowieczności, 
stwierdzone urzędowmie, a pomi
mo to zdumiewające, jak nprz. 
Anglika Roberta Tylora urodzo
nego w 1764 r., urzędnika pocz
towego za czasów panowania Je
rzego IV 1 Williama IV, któremu 
w roku 1898 królowa Wiktor ja 
przesłała swój portret, by „ucz
cić wiek podeszły, nte mający so
bie równego, jak sięga pamięć 
ludzka". 

Biedny staruszek był tak prze 
ięty spadającym na niego zaszczy 
tem, 

że zmarł nagle, 
zaraz po odebraniu tego dowodu 
laski królewskiej. Tyleż lat do
czekał się także Inny Anglik, a-

krobata Johnson, który, mając lat 
przeszło sto, produkował się jesz. 
cze swoją sztuką akrobatyczną 
przed królem Edwardem V i i 

Wielu ludzi stuletnich, feno
menów wieku podeszłego, zacho
wuje swoje zdolności fizyczne j u-
mysłowe. Niekiedy nawet poja
wia się przebłysk odzyskanej si
ły żywotnej: nagła poprawa osła. 
bionego wlekłem wzroku, powrót 
pierwotnej barwy włosów, 

odrastanie zębów 
po raz trzeci — słowem: przeja
wy tajemniczej maszyny organiz
mu ludzkiego, przedłużenie nie
zwykłe trwania życia, zależne czę 
śdowo od wyjątkowych warun
ków odporności danej jednostki, 
a częściowo także od wstrzemię
źliwego życia bez alkoholu I ty
toniu. Zaznacza się jednak, że 
wielu stulatków przypisuje swą 
długowieczność czyli ..konserwo
wanie" »lę regularnemu użyciu 
..kieliszeczka" i fajki. 

Tajemnicze zagadnienie dłu
gowieczności.we wszystkich cza
sach było przedmiotem żarliwych 
studjów 1 badań. Alchemicy z 
równym zapałem uprawiali po
szukiwanie złota, jak i tajemni
czego pierwiastka, mogącego 
przedłużyć życie. Gerber miał 

„lek uniwersalny", 
eliksir czerwony o składnikach 
złota. Paracelsjusz, a po nim hr. 
de St. Germain i Cagliostro cheł
pili się posiadaniem „wody nie
śmiertelnej'', która leczyła sta
rość, narówni z źródłem Młodoś
ci wiecznej, cytowanej w poda
niach. 

Wydaje się, że kobiety na
szych czasów odkryły to słynne 
źródło wieczystej młodości. Za 
pośrednictwem sportów, higjeny, 
kosmetyki, otrzymują i utrzymu
ją 

wygląd młodzieńczy. 
Inaczej mężczyźni, a przynajm
niej większość mężczyzn. Czy 

Działo w ogrodzie Uniwersyte 
tu Warszawskiego, zdobyte 

j przez legię akademicką na bol-
Iszewikach w 1920 roku. 

dlatego, że mają mniej czasu, czy 
też mniej odwagi dbać o siebte? 
Kobiety — 1 należy im się za to 
uznanie — potrafią znaleźć czas 
na to, nawet gdy są przeciążone 
inną pracą. Mężczyźni okazują 
większą nledbałość pod tym 
względem... 

Ocena stosunku pomiędzy wie 
kiem a miłością zmieniła się wiel 
ce w naszej dobie. Uwodziclelki 
znacznie przekraczające trzy
dziestkę pojawiły się na scenie 1 

w literaturze. Ludzie dojrzali 
pragną trwać jak najdłużej, a z 
drugiej strony młodzi chcą żyć 
szybko 1 korzystać z życia. 

Ważne jednak będzie stwier
dzić w jakim wieku człowiek stoi 
u szczytu swych władz umysło
wych 1 zdolności. Ogłoszono co 
do tego dość ciekawą statystykę, 
lat dwadzieścia temu, w której 
czytamy: 

Chemicy I fizycy porobili naj
ważniejsze swe odkrycia w 40 ro 
ku życia. W czterdziestym czwar 
tym roku poeci wydają najlepsze 
swoje dzieła, a powieścioplsarze 
— najlepsze swoje powieści, ma
jąc lat 46. Wojacy 1 podróżn'cy 
dosięgają szczytu swych wyczy
nów w 47 roku żyda, kompozy
torzy i aktorzy — w 48, morali
ści w 51, lekarze i politycy w 52, 
matematycy I humoryści w 56, 
historycy w 57, przyrodnicy i pra 
wnicy w 58... 

Niema jeszcze mowy o kinie w 
tej statystyce, lecz lata uległyby 
zmianie. Ekran jest bardziej nieu
błagany od sceny: wymaga praw 
dziwej młodości. 

Wartość tej statystyki jest 
problematyczna. Przeczą jej 
różne dane, zdolności młodych 
ludzi do lat trzydziestu i niepo
spolite zdolności tych, co prze
kroczyli sześćdziesiątkę. Możli
wości człowieka nie mogą podle
gać klasyfikacji. 

P c r l r e t 

Sprytny malarz 
Pewien znany malarz z B"! 

dapesztu wpadł — jak donosi 
..Corriere delia Sera" — na n>{ 

zwykle sprvtnv sposób. bv flj® 
sić jednego ze swych klientó* 
do nabycia 

zamówionego obrazu. 
Klicnti o którym mowa. bo 

gaty przemysłowiec wiegtersj 
zamówił u malarza swój portret 
Przy odbiorze jednak oświa* 
czvł. że ponieważ portret nj< 
jest podobny, nie ma zamian 
go przyjąć, wobec czego 
zapłaci zaś umówionej cenv 
..Doskonale, odpowiedział ® r 

larz. proszę jednak, by mi P?,9 

zechciał oświadczyć to na i"s 

mie". 
Przemysłowiec chętnie } ' ; 

hteodpowiednh 
w a r s z a w s k i e j 

JJarszawa. 15. 9. (Od wł. k. 
zgodził i s p r a w ę u w a ż a ł za ^Fzelria rada adwokacka zic 
f a t w i o n a . Pn nnnr loHnak raBMjWczoraJ ministrowi sipra mi v\ i< Muj. I D IKIIII .leniwa . L u , ' ' i i i i i i i j u u w i »|jia 
DNIACH PIEPRZvietv przez pr^rHiwości treść swej uchws 

snrawie mysłowca obraz p o j a w i ł sie1 ,1 

artystycznej wystawie maia 
skiej p. t. „Portret m i ę d z y -
dowego oszusta". — Oczy*1* 
cie przemysłowiec t y m raze 

poznał swe oblicze na nnrtrec 
zaskarżył malarza o wvm u S * . 
nie i zażądał natychmiastowa 
usunięcia „portretu" z wy*1* 
w y . Sprawa oparła sie o S L 
przed którym ma la r z przeds» 
wił na s w ą obronę własnoreC r 

ne 
poświadczenie przemysłowa 

Epilog zabawnego wvdar« k 
nia był taki. że przemysłowi^] 
czempredzej nabył por t re t . P<? 
cąc zań podwójną cenę i ,°I 
wiadczył, że obraz jest wyl* 
kowo do niego podobny. 

:o: • 

Nowoczesny 
Sinobrody Grek 

z a m o r d o w a ł 7 żon. 
W Atenach policja areszton 

ła nowoczesnego Sinobroda 
w osobie niejakiego Kulaxide*] 
który stoi pod zarzutem zaii"* 
dowania 

7 swoich ton, .,, 
które kolejno poślubił. W cl'*J 
li aresztowania go. KulaJcWŁ ™UY «ARA»W» 
byl w najlepszej drodze do i ł a w s k i e j radzie adwokac 

rcia ósmego z rzędu m a ł J < § s ł u ż y ł o prawo rwraes 
, a I$ie do rnimistra sprawled!:-

Przed sędzią śledczym z B R X L z ^ n i e i n , a « 
niarz przyznał się do zamordff™! wnloskamł w zakresu 
wania swej ostatniej żony. t J J 8 ! ? * 1 $ * 0 & v ? * 
macząc sie. że go oklainywalf^ch członków Rada adwr 
wyparł się natomiast kategojp? powinna śctó 
cznie zamordowania swO* 

H«d«kcJ»: Zawadzka 1, — Tali 
1U-28.182-48. 102-28.— Adminii 
Piotrkowska U. — T.Ulon 10; 

Rtdaktor Jrffco^aittpctjrzrimi 
goddny 1 do 7 

Warunki p i e n u m e n 
|Wt»NUMmE.\TA mlej.cow. i 
hl«taui«m numerów w admitrli 

-znoszenie do DOOBJT Q L 4 
Prenumerata zamiejscowa 3 zl. 
Prenumerata zagraniczna 4zŁ 
Artykuły nadesłane bes oznacz 
honorarium uważane są sa bezą 
ot, Rękopisów zarówno użytych 
1 Odrzuconych redakcja nie «wi 

Dterweoc ja i 

wa 
stwa 

M l n l s i 
raćły okręgowej. 

prze-

pierwszych sześciu żon. 
Zgon swojej pierwszej 

Kulaxides tłumaczy radosnej! 
jej wrzuszeniem na wieść. * • 
został on uniewinniony P r ^ * 
sąd za popełnienie morderstw 

AUTOBUSEM Z WIEDNIA 
d o B u d a p e s z t u 

Ministerstwo Komunikacji. 
Budapeszcie udzieliło przycj 
nej odpowiedzi na ofertę ^ 
Barry et Comp. w sprawie 
prowadzenia komunikacji 8 1 

busowej 
Wiedeń — Budapeszt. 

Wobec tego komunikacja 
będzie uruchomiona w nai"! 

Akcja ku. tura lno-o 

szym czasie 1 odbywać sie "JL, , , TT • i * c 

dzie najbliższemi s z \ ^ ^ ^ ^ . ^ ^ J S ^ uzie najmizszem sz aKami. > FCK . , ' • JU v M;„ 
nieważ komunikacja ta stag ftj»ka «ę odbyła w M i n 
wić będzie konkurencję dla K^Wojsk. między 11 a 13 bm 

LWeerzech. 

wiu ucuzie KonKurencję u"* Jg* 
lei węgierskich, rząd wec i c r A 
postawił za warunek bv * ,Ji«. , , 
czwarte autobusów KURSOWA ta jemnica wy -
cych miedzy Wiedniem a p 1 dar ła b iegunowi , 
dapesztem zakuDionych bvl° %, J o n n P r a n k I i l l , k t o r y w roki 

zaginął z całą ekspedycja polar 
*sród lodów arktycznych. Do-

P tegoroczne nadzwyczaj ciepłe 
""egunie lato, które spowodowałc 

silne tajanie lodów, po 
i, "o kanadyjskiemu podróżników 
_ <>wl Burwashowl odkryć dws 
W* w kraju King-William, gdzU 
Ćmiono resztki zaginionej ekspc 

(w) 

— Pocałowałeś poko:°%i 
— Chciałem z a o s z c z ^ 

napiwek. 
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